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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Możliwość porozumienia w sprawie twierdz pruskieh. 
Kontrola , wojskowa dziś w noc11 zlikwidowana. 

Rząd Rzeszy. obiecuje ustępstwa w sprawie rozbrojenia. 
Polska AgenoJa Telegraflcma. 

Paryż, 31 stycznia. 
RozPoCzęte dziś o godzinie 17-eJ posfe 

dzenie międzysojuszniczego komitetu woj 
skowego trwało jeszcze o godzinie 19-tej. 

Według pierwszych pogłosek prawdo­
podobnem jest, że rokowania sóiuszni~ 
czych i niemieckich rzeczoznawców woj. 
skowych w sprawie fortec na wschodnich 
granicach Rzeszy doprowadzą do porozu­
mienia. 

W konsekwencji tego konferencja am­
ba~adorów na iutrzejszem swem posiedze 
niu porannem powzięłaby decyzję, stwier 
dzającą, iż Niemcy wYi>elniły swe zobo· 
wiązania w sprawie rozbrojenia. 

ZAKOŃCZENIE KONTROLI. 
Berlin, 31 stycznia. 

Dziś o godzinie 21-tei w nocy między 
sc1jusznicza komisja kontrolna, w wyko· 
naniu uchwał genewskich, zakończy swą 
działalność na obszarze Rzeszy. Zawiesi 
również swe prace t. zw. komisja J>Okojo­
wa („Friko"), organ ministerstwa Reichs­
webry powołany do życia dla utrzymania 
kontaktu z międzysojuszniczą komisją kou 
trolną oraz wykonywania iei poleceń. 

Kierownik „Pliko„. a:enerał Pawels 
zatrzymułe leszcze przez pewien czas swe 

funkcje, by ewentualnie móc odpawie- poszczególnych ambasad w sprawach roz 
dzieć na zapytania aliantów, względnie brojenia. 

Nowy rząd Rzeszy 
rozpoczyna swe prace. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 31 stycznia. 

Nowy rząd Rzeszy zebrał się dziś 
przed polud. pod przewodnictwem kan· 

clerza Marxa na pierwsze posiedzenle. 
W obradach nie brali udziału ministro­

wie, którzy nie objęli swych agend. Roz­
patrywano uzgodnione podczas pertrakta-

cyj paryskich między delegacJai nłemlecł[ą ) 
a konferencją ambasadorów kontrpropo:o;/ 
cle gen. von Pawelsa w sprawie niemie-
ckich twierdz na wschodzie. „ 

O godz. 2-giej po południu gabinet pq 
wysłuchaniu referatów ministrów Strese-1 
manna i Oeslera zatwierdził nowe instrutl 
cie dla gen von Pawelsa. ~ 

Według informacyj prasy,~ Rzeszy~ 
zgodził się nfa pewne ustępstwa na necz. 
żądań konferencji ambasadorów. · · 
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NiemcY dązą do tu il eln:aa. 
Stresemann obiecuje wszelkie ułatwienia. 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 31 sfycznia. 
Komunistyczny ,,W1eM aan Monta.g" 

sfw'i1erdza, iż Stresemam1 udzieHl przedista 
waciefowi rodziny Ho1hell'Zo.11ernów zape­
wllllienhl, lż dołoży 'wsz.elldcll starań w kie 
mmm udzielenia ex-cesairtzOwi Wilhelitno· 
wm p:raiwa :na J>()byt w Niiemc.zech. 

Powrót cesarza do Ni.eimiec molywo-

W13JI1Y jesf '.t1em, iż ze względu na jego po­
desziły wfok n'ie jesf on groźny dla repu­
·bliiki niemieckiej. (?I) 

Tę samą kwesłję p.odn1'óst Sfresemann 
z hr. Westarpem. ZapeW!11lenia oo do IJO· 
WtrOtu Wilhelma do Niemiec udideW Stre 
semami również Hilndooburgc>wi. 

NA CZEŚĆ WILHELMA. 
Telegrain wfasny „Kuriera Łódzkiego". 

„ 
pUJblilki .niemieidldeij, od k'D&.eic d genet~~ 
wii e ł a.drmi!ratown.e p:oibiierraiją pens:Je , 

BERLIN MÓWI OL~O O PO~~ 
CIE EX-KAJZERA. 

Berlin. 31 s'fYci>tlia.. 
Powola11ie do TZądu gahiuetti" prawi~. 

weigo wywofalo d.aileko. idą.ce za.nłepoko-· 
jenie wiśród lewLcy n1emi:edldej. 
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Berlin. 31 sfycznfa. 
Wskazuje się na ożywii;ente, panują-ce: 

wiśród obozu monarohistycmego w DooiJm. 
gd11ie od:bywa;ją się '.fujne rO'kowainia, zmle 
rzając.e do uslaJenia sposolbów przywr6-
cenia monarohtL w N'ioemczech Jak i w, Ber 
1in:l,e oraz Monac'htum. 

Krąźowałk niemiecki „Emden" Jako przykład „he.., 
bronności" Nlemcówł' 

Na dzień 8 1ul:e:go 21 gen~al'ów pru­
ski,ch i niemieckich pirzygotowiuje wielką 
demonstrację monaricihistycmą. W dnJu 
tym ma się odbyć w g:ma,chu to1wairzy 
stwa wojaków w Berl'ilnie uroczyste ;po-­
siedzenie generałów na cześć byłego ce­
sarza WHhelma. Zap.roszen1ie }est t>Odp!­
sane ipr.zez marszałka Maclrensena OTaz 
20 geoneratów i a<limiira~ów ni·emieckkh. 

Prasa 1repub1ik-ąńlska oświaqicza, ie de 
monS:tracj'a geuer:ałów jes'f prowokacją re-

!MfMł*'MMFF' 

Żona ex-cesarza W.i:llhclma przytyta 
osfat:nio do Berlina, gdzie ·rozpoczęta nara 
dy z ,pirzewódcami nacjollalisrow. 
~ Zaczyna się móW'ić otwarde o możH­
wio1śd 'POiwrotu WiiJ:he1lma· wiproosl: do Ber­
nna. 

. ·--·::::--
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Żądania ·niemieckich nacjonalls ów. 
Agresywna polityka wobec Polski i wobec Frqncji. 

BERLIN, 31.1 (ATE). Nacjonalistyczna „Kreuzzeitung'', omawiając politykę 

przyszłego rządu, wyraża opinję, iż w dziedzinie polityki zagranicznej zadanie na· 
cjonaliatów w nowym rządzie polegać będzie na tem, aby politykę za~raniczną 
Niemiec wzmocnić o tyle, łiby postulaty Niemiec musfały być wypełnione. 

Co się tyczy polityki porozumienia z Francją stronnictwo nacjonalistycine 
pójdzie po drodze porozumienia, zaznacza jednak z góry, te nie będzie •· nawać 

polityki "wypełniania„ bez odpowiednich kompensat. Ostrego stanowiska -
· według zapowiedzi dziennika - domagać się będzie stronnictwo nacjonalis tyczne 
wobec Polski. Rząd Rzeszy będzie musiał pośpieszyć z pomocą niemieckim 
kresom wschodnim w równej mierze, jak to czyni z prowincjami zachodniemi. 

' •I• 
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Sąd marszałkowski bada sprawą pos. Wojewódzkiogo 
Telegram własny „Kuriera t.6dzklego". 

Warszawa, 31 stycznia. 
W pracach parlamentarnych zapano­

wało od onegdaj zacisze. Dopiero w 
czwartek zostaną wznowione prace. Wte 
dy od rana będzie obradowała komisja re 
gulamłnowa w sprawie wydania posłów. 
To też zaraz po południu sprawa ta prze) 
dzie pod obrady seimu. Na piątek zosta­
ła zwołana komisja spraw zagranicznych, 
na której poseł Harusiewicz omówi rafy­
fikacię międzynarodowej konwencji opiu­
mowej. 

Na piątek również została zwołana ko­
misja komunikacyjna. 

SPRAWA POSł~A WOJEWóDZKIEOO. 
Warszawa, 31 styczria. 

Wieczorem odbyło się drugie posiedze 
nie sądu marszałkowskiego. Sqd ">rzeslu 
chiwał świa ków w spra . le dzia ;· uoścł 
posła Wojewódzkiego. Zeznawał wczo­
raj kapitan Suchenek i p. Swiniewicz. 
Po przesłuchaniu świadków mają· być we 
zwani posłowie, a między innemi p. Thu­
gutt, Malinowski, Kordowski, Szalko. R.u­
dziński i minister Miedziński. Sprawa 
przecią.,.nie się kilka tygodni. 

-:o:-
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Krwawe mor~er~rwo na fiórnym lij~~u. 
Napad zloczyńców na kopalnią Qieschego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Katowice, 31 stycznia. 
Wczoraj dW1aj elektromonterzy kopa1l-

11i Oiesc.hego w Janowie w szybte RkM­
hoffena - Ehr i Szeja na poktadzie 400 
metrów, na,p-0tkali dwóch UZ'bro}onych w 
rewo1wiery osobników, owiiniętyich w sza­
L na głowach, zaopańrzonyich w kieszon­
Mwe lafarki elektryczne. Pod groźbą re­

ern osobnicy cf zamknę'li elektromon 
lerów do komórki, poczem trzech innych 
Mrl~~ zamknęli do i11tI1ej komórki. Po 

• v- ~\tach udato się zamkniętym g?r 
nikom uwolni·ć, poczem na nawoływiama 
elektromante'tów uwolniono ioh odsuwa­
jC\}c żelazne koiło, którem zasbaw'ion:a byta 
komórka. Zfoczyńcy tymczasem zabraw-

szy kurtę futrzaną dozorcy, oiraz narzę­
dzi:a górnicze, uda1i się n.a poadad 450 me­
tr-ów, gdzie spot'ka1i Pawła Wojdechow­
skliego w towarzystwje dwóch innych 
górników. Wezwani przez Wojciechow­
skioeigo <lo zafrzymania się, osobnicy dia[i 
do tlliego zbliska kHka strzatów. kfadąc go 
trUlJ)em na miejscu. Dziś przed potudnlem 
przybyita na miejs·ce kormfsja sądowa, któ­
ra słwie1rdziiła, że cho<l'z'ito ~u o kradzież 
narzędzi górniczych i cenniejszych mater­
jc.:1!ów, jak nip. mosiądzu. Wt.adze są już na 
tra.pie sprawców. Zaznaczyć należy, że 
wszelkie pogloski o szekomym zamachu 
oo kopalnię nie mają żaidnego u"Zasadnie­
n'ia. 

---=-=-

Ni było cudu w Słupi. 

Po ska Agencja Te!egraficvna. 

Poznań, 31 stycznia. 
Prasa po~nańska ogłasza komunikat 

lffi'FWHP~6łstnfpiej w Poznaniu w sprawie 
rzeko~tfławienia w Słupi pod Srodą 
w~~~ce. Komunikat stwierdza, że 
badanfa władz duchownych nie wykaza­
ły pi1$.1.llp[rodzonego charakteru rzeko­
YW'#J;wzyj, Stwierdziły natomiast wła· 

dze duchowne, że zajścia w Słupi z jednej 
strony wzbudzają odruch pobożności, lecz 
z drugiej strony w niejednym wypadku w 
skutkach swych doprowadziły do choro­
bliwego padnłecenia, szkodliwego dla wie 
lu oraz dla powagi kościoła. Władze ko­
ścielne wzywają wszystkich wiernych, · 
aby zaprzestali wycieczek do Słupi. 

-+x+-

-r:wałtowny orkan nad kanałem La Manche. 
~J!;iJkie spustoszenia na wybrzeżach Anglii i Szkocji· 
'3frr! 

-~ 
Agencja Wschodnia. 

LondYIJl. 31 slycmia. 
Nad hnatem La Manche szaleje gwa·I­

fowny orkan, który dokonat ogromnych 
spuistoszeń również na w-ytbrzeżtach póI­
nocnej Anglii i Szikocji. Skutkiem orka11u 

s·trac.i1fo życie 20 oisób, 300 odniosło rany. 
W promieniu dzia•fania hiuTagiamt znaj­

auje się róv..mieiż Skagerrak i Katfeiga't. 
W Anglii zniszczonyich zostato 140 sie 

d 'felefo11icznych i łelegrafi1c'Zny00. 
-::::--

,, Teatr pali się!'' 
Lekkomyślny alarm przyczyną śmierci trzech osób. 

Tel. wt. „KurJera t6dzkiego". 

New Yersey, 31 sly;cznła. 

W czas.ie przedstawienia w jednym z 
futejsz.ych teatrów nagle ktoś z galerJi 
:rzucit okrzyk: „Teattr pałi się!" Wśród 
widzów, zapełniających guniach w liczbie 
przeszło 1000 osób, zapanowafa oltbrzy­
mia panfka. Pirzedstawienie prze,rwanio. 

Wszyscy wid-zowie rzucili się do ucie­

czki. 
Alarm okaza-t się najzupe?niej nieuza­

sa.ctniooy. Jedn.akov.1'Q~ w czasie wa'lK, 
jakie prowadzono przy wydo•bywaniu się 
z ~ea'Uru, trzy osoby zginęły, wiele jest 

ciężko r.annycb. 

w·elk katastrofa pod Bukaresztem. 
p iqg pośpieszny w f!ru!ach grzebie zabitych 

pasazerow. 
Butiareszt. 31 stycznia. reszf:u. l'łOzel'Wa,ł sie na dwre cześcl. przv-

Tet. wl. ,.Karlera t.6dir.klero•. cz.em tvilne wa.g-onv wykalieil:v sie. ~rz,c• 
PO'd Bukareszitem wvdarzvta się wld- biaic w swvch sziczą,tkaC'h :oas.aie.rów. 

1{a katastrofa kolieiowa wskutek uszkodzc- Bliiższ:vch sZJCze·góliów brak 

nia toru koleio:Nego. 
.Ex.pr,ess sllmoolańsiki, jadący do Buka-

Poseł polski w K łl 

r 
Uroczysta wrączenie listów uw ·erzytelniaiqcych. 

Polska Agencja Telegraf!cma. 
Rzym, 31 stycznia. 

Uroczystość wręczenia przez posła 
polskiego Kn:olla listów U\\ ;erzytelniają­
cych odibyla się z zachowani em zwykte o 
cer•emonja!u. Poset Knoll we wspaniałej 
dworskiej kiaredc uda•ł się do Kwirynatu, 
w celu ztożenia listów uwie1rzytelniają­
cych króle Mi. Za po •te.m st:tiąt szereg ka 

ref, w których jed.ali cztonkowic pDse'1-
stwa radcowie Oilnter l ~ikulsk : . konsul 
Domaszewski, sekretarze tlałupczyńskL 
Sitmiraclzki i Mydcl.;;ki. 

Na placu przed K' •lryna em liczn·e gro 
no osób z kolonji polski.ej :vittato serdecz­
nie nowego po~h. Człon,ko·,v·ie poselstwa 
pcrnz pie1rwszy w Rzymie wystąp.i ii w 
mundurach. 

za lee na dachu więzienia 
broni/ sią gradem cegiel. 

WARSZAWA, 31.1 (tel. wł. 11 Kurj. ł.ódzk. 11 ). Wojskowi1 odsiadcjący karę w 
więzieniu przy ul. Dzielnej w Warszawie mieli dziś nielada sensację. 

W więzieniu tem oczekuje rozprawy sądowej za dezercję szere~owiec 5 p. p. 
Leg., Wacław Żudłowski. 

Dziś rano podczas przechadzki Żudłowski nagle począł się wdrapywać po 
rynnie na dach. 

Nie pomogły wezwania dozorców1 więzień ulokował się na dachu i na wszel· 
kie wezwania odpowiadał odmownie. 

Wezwano na pomoc strat ogniową. Przystawiwszy drabinę, strażacy dostali 
się na dach. 

Tymczasem więzień schował si~ za komin, roz~brał ~o i z obłąkańczym śmie­
chem zaczął bombardować straiaków cegłami. Poddał się dopiero po lodo­
watym natrysku wężów strażackich. 

Sprowadzonego z dachu ulokowano w oddzielnej celi. 
Zachodzi podejrzenie, że L.udłowski uległ atakowi szału. 

Filon·emlecka polityka rlanda 
natrafia na zdecydowany opór. 

PARYŻ, 31.1. (AW.) Monarchiści zaczynają prowadzić coraz bardziej oży­
wioną propagandę wiecową, atakują'c zarówno urządze'!lia republikańskie jak w 
szczególności ustępliwą wobec Niemiec politykę Francji ostatniego okresu, w szcze­
gólności zaś osobę Brianda. 

Na urządzonym w Paryżu wiecu Ligi patrjotów baron Le Duc i senator Ven· 
delle ostro atakowali myśl o jakichkolwiek ustępstwach w zakresie opróżnieni „ 
Nadrenii. Każde ustępstwo nad Renem byłoby zbrodnią. poniewat przyśpiesza­
łoby wojnę, której niebezpieczeństwo znajduje się w dwóch ogniskach Renu 
Polski. 

W godzinę czasu z Paryża do Brukseli. 
Nowy rekord szybkości w komunikacii powietrzne,. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". strz.eń między Pa•ryżem a Br;ukselą, <llu-
Paryż, 31 styocz.n.ia. g.O.ści 275 klm. w czasie 1 god2'liny 3 mi. 

„Pełif Joumail" donoisi, że wcz.oiraJ nut, bO.ąic tim samem doty.c:hczasowe re 
ae.rop.fan komun'ilkacyjny przebyl przie- lrordy. 

Berlin -- Piotrogród przez Qdańsk i Rygą. 

Stała ~omunikacja powietrzna 
między Niemcami a Sowietami. 

.Moskwa. 31 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkfero„. 

Niemieckie ł-0warzvstwo lotnicZJe .• De­
rul1lllft" zawarło z rzaidem sowieddm urno­
we na Of'23llizacie stałei lromunlliacU pO 

wietrznei oomiedzv Berlinem :ł Pio.tro2ro· 
dem. 
Loty odlbywać sie będa. re~amie na r­

nji Piotrogród- Ryg-a - Gdańsk - Ber-

lm, l}Odróż z Piotro~cxlu do Berlina ma 
trwać 15 godzin. 

Charakterystycznvm szczez-Otem od­
bvtY'Ch w tej sprawie rokowań jest okoE­
czność. iż w imieniu towarz:vstwa nie­
mieckl'etlł:O prowadził i1e znanv finansisfa 
rosyjski Dawvdow. będacv obecnie dyrek 
rtorem naczelnym firmy „Demluft". 

--:o:--

Dwóch niebezpiecznych agitatorów· komu­
nistycznych wpadło w r~ce policji. 
Tel. wt. „Kurfera Ł6dzkle10". 

Warszawa, 31 stycznia. 
Wczoraj wieczorem wywiadowca po­

licji politycznej, przechodząc w pobliżu 
dworca Głównego usłyszał urywek roz­
mowy, która go bardzo zaciekawita. 

Jacyś dwaj młodzi ludzie rozmawiali, 
wychwalając ustrój komunistyczny i oma 
wiając działalność związku młodzieży ko 
munistycznej. 

W pewnej chwili wywiadowca pod­
szedł do nieznajomych. 

- Proszę o legitymacje!... . . 
Młodzi wyciągnęli paszporty. Jeaen z 
nich 20-letni Chaim Goldstein, zamieszka­
ły w domu Nr. 44 przy ul. Smoczej, drugi 
- Benjamin Outglass nie był nigdzie mel 
'dowany. Adres podał następujący: Bag;. 
no 4, szkoła żydowska. 

Sprowadzono ich do aresztu policji po­
litycznej. W mieszkaniu Outglassa za­
rządzono rewizję. Znaleziono 33 okólniki 
partii komunistycznej, 15 kilogramów wy 
dawnictw komunistycznych i kamień lito­
graficzny, na którvm odbity byt tekst ode 
'l-WY, przygotowanej na dzień 1 lutego. 

Obaj aresztowani są cztonkami związ­
ku młodzieży komunistyczne}. Kroniki po 
licyjne notowały już nieraz ich nazwiska. 

EPIDEMJA GRYPY. 
Genewa, 31 stycznia. 

Komisja zdrowia Li;gi Narodów ogtos1-
ła sprawozda11ie z rozwoju epidemii gry­
py. W sprawozdanfu tern podkreślono, iż 
gryipia ma przcihieg st.aby we Prancjti, 
Niemczech, Czechosłowacji i Polsce. Nie 
ma grypy w Rosji, Rumunji, Turcji 1 Pa­
lestynie, natomiast bardzo ciężki iprz,elbieg 
\\-ykazuje w Chinach i Japonji. W Toki·o 
w jednym dniu zmarły na grypę 142 oso­
by. 

WYKRYCIE BAKCYLA ORYPY. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn. 31 stycrnia, 
Jak donosi „Dai'Jy Express" dwum le· 

karzom angielskim po dlug1ich bada11fad 
udało się wykryć bakcyl grypy. 

Lekarze ci stwierdzają, i'Ż bakcyl tell 
dostaje się d-0 organizmu przez nos. 
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Sowiety pobrz~kują · szabelką. 
Wojna z państwami burżuazyjnemi • .k • n1eun1 n1ona-• 

wola woiowniczy Woroszylow. 
Agenc]a WscOOdnla. 

Moskwa, 31 sfycznta. 
~oimisairz ludowy do spraw wojsko­

wy.eh, Woroszytow, w dfaższem przemó­
wieniu ws!kazat 'Ila j:Jo, iż wojna między 
Ros.la sowiecką a państwami faszystow­
sklemi, w sklad który.eh wchodzi i Polska 
.wirruz z szeregiem s.ąsiadów związku s:o-

wiieckfego, je-st kwestią przesądzoną, 'tru­
dno jest jedynd·e ustalić termln jej wYbU­
chu. 

Z przemówień Rudzutaga, \Voroszyto 
wa oraz wielu iooy.ch dygnitairzy sow'iec­
kich wynika, iż Rosja stale Hczy sJę z fem 
że wyibuoh w:o1ny mlędzy Rosją Siowiecką 
a państwami ościenneani jes] kwestją mie-

sięcy. CharakTerysfyicmem J.es.'f, i·ż ne!ć 
przemówień znałama szeroki odzew 
wśród tlumów, któryich nastrój jest po<l­
nf e·cony do tego stopni.a, iż podczais wie­
ców i przemówie·ń pUJbMcznY"C'h mówicy 
iuter,pelowani są siale <> .to, kliedy wOjna 
ma się rozp0cząć. 

-:o:~ 

[~iń~~i ~m~k H[HflY l~~Y na lalekim Wn~~~lie. 
Chiny protestują przeciw interwencji Anglji. 

Prasa angielska żąda zerwania stosunków z Sowietami. 
~encJa· Wschodnia. 

Londyn, 31 stycznia. 
„Daily Telegraph", w związku z sytua­

cJą wewnętrzną Angljł, wynikłą wobec 
wypadków w Chinach, nawołuJe rząd do 
natychmiastowego zerwania wszelkich 
stosunków z Rosją sowiecką. 

TRANSPORT WOJSK DO cmN. 

Moskwa, 31 stycznia. 

Jak donoszą z Kantonu, dalsze trans­
porty wojsk angielskich do Chin znajdują, 
sie już w drodze. 

'Z rejonu Moskwy wystano w ciągu o-

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
OFENZYWA AZJI. 

„Ołos Prawdy" z 31 stycznia pisze: 
.,Depesze dowodzą kompletnego zwrotu w po­

łityce Mllg!eilskfoj: ka«>itulacti „drunnego Atbioou" 
„r.zed ofenzytWą P!)Jitycmą i 7Jbrojną nacjo.nalisty­
cznych Chin. Ang:lja rezygnuje z e1rnterytorjalno­
śd swoich ()lbywateli w Chlooch, iz autonomii kon­
cesy1 a.ngied'Slkiclt, z przywilejów haindłowych. Wy­
przedrz.a w ten sposób Ja.ponję .i Stany ZJednoc.zo­
ne. które za.Powiedziały teoretycz:nie ustępstwa i 
pozostawiły ją samotną w chińskim potrzasku, i 
Pramc!ę, która wstrzymuje się o'Slt>r<>Ż!lie od zadę­
cia 5'3.nowis:ka. Domimia angi~skie odmówiły ma­
cierzy ~ocy, weWl!lą'brz !kraju ro-.zpętala się agi­
tac.ia partii pracy 11>meciw ipolttyce ionierwencjo:n.i­
~·tycZllled. Nie ipozostało t'Zą,<f.owi Baldwina lllic in­
'le,go, jatk wy.ciągnąć ostateczne wmioski z tej sy­
~ojl. 

Leoz WY'J)adki chińsikie mają wa!or nietyiko 
,partyk'!lllamy, lecz ogólno - śwfatowY. Az.ja zm.t­
ca ja.rzmo Euro.py, białych, mocarstw, pcczyna 
się stawać rówOOll'zędną nara:z.ie potęgą. WO'.wraj 
wyizwoma się i równ<YUpraWtll.lta Ja'Ponja, dziś czy­
nią to Chi.ny, jutro itOt-Owa .przyjść kofo·i na Indue. 
Jawa i Suanałra powstatle .przeciw pa·noiwaniu Ho­
la·ndji, Airabja jednoC1Zy się, Trucia reorganizuje. 

Decyd:ują się obecnie q>rob\emy kontynentów. 
Europa jest w defenzy;wie. Az.ja atakuje". 

PIĘKNIEJSZA PRZYSZLOśC. 
,,W~a" (31 stycznia) cytu­

je opinję bairona Dankla, ostrzegająceg-0 
JJ'rzed irozkooz.arni · wcielenia Austrii d-0 
'Rzesz}": 

„W iy;god!11i'ku, który ukazal się Pod tym tytu­
łem w Wiedniu (Schoeneres Zuilrnnft) oglas:za wa­
ny jeneraf-pul•koWlllik austrja.cki, barolll Danki, o­
becnie pr.zewódca konserwatystów austrjackicll, 
r.c;zprawę o t. zw. Auscfllussie, czydi przytąoze­

.niern Austrji do Niemiec, cie.kawą przedewszyst-
1.ciem dla oceny ;na.rodu i polityiki pruskied. 

reaikcja !Przeciwko ra<lYJkaliz.mow.i, który zadał 
cios .podslawom dobrooJl'Ł'll. W Z'Wiązlm z tym 
nastrojem obudziły się a; odrętwienia kola zacho­
wacze. 

Warto się przeto zastan-OIW'ić, o ite te próby 
mają widoki powodzerna. 

Siła stroamiotw kooset'W'atywnych w Europie 
pcl~a1a przede~ystkiem 111a Posiadaniu władrzy. 
Byly ooe ściśle związane z mooarchią i tein ZIWią­
zek, ,posiadane WPlYWY przy dwO'l'Ze .i otrzymy­
wa111e paparcie mona.rchy, stanowiły jeden filar ich 
potęgi. Dn.tgim filarem by.Io .J>OSiadanie rz,nacz­
neJ części bogactw kirajowych, co zape'Wttliato do­
.minlldące sta<now·isko s1>0·łeCZ111e i polityOZ111e. Upa­
dek monarchji i izdabyde i>rawa 'W'Yborczego 
przez masy podcięły partie !konserwatywne. 

Spadelk !PO konserwaitystach braty !Partde lilbe­
ra4ne, poo.tępowe, d,,emokiratycz;ne czy rady'kalne. 
Wt.łkające oparcia w masach. Przykładem z.na­
mieanym pod tym wzzlędem aest P1Tancja, gdzie 
decy<lujl}CY1lll czy.ncnfkiem jest Zll1TKJŻrlle wtościań­
sbvro J średlflia warstwa mieszczańska. 

Co mogą •konserwować ,J>Ollscy zachowawcy? 
Je-żeli organizują się grupy arystokracji, zamo.żne­
go ziemiaństwa, to iakie szanse takie oogacnizaoje 
mioc mogą zarówno przy demok·ra.tyicz.nym sy­
stemie wyt{Jrczym, którego z.nieść n.ie rnoŻllla, iak 
i w chwilach ewentualnych pr.ze"WII'otów, gdy de­
cyduje sita? Wys.tęJ>Uią jako organizacja 11>ewneJ 
waT'Stwy, broniącej swych interesów. Ale ta war­
stwa aest !Zbyt cienka, aby mogla skutecvnie pne­
ciwstawić się interesom daleko liczn;ej.szych gir111> 

społecznym, .i·nteresorn, ll!a których żeruje de.ma­
go~Ja. Przecież skoro rpuittlct WY.iścla - egoizm 
klaMwy - jest wspólny, czyli podsitawa JllO!t'a1rna 
jednrukowa, to wyinik walJki wobec nier6wnośc! 
sit jest z góry prizesądzo111y. A byinajn:tniej me 

statniego tygodnia cztery pociągi z amu­
nicją dla wojsk chińskich. 

Za pośrednictwem szefa sztabu gene-

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

PROJEKT UTWORZENIA RADY SA· 
MORZĄDOWEJ. 

Wczoraj Ministe~two Spraw We'Wlllętrznych 

pr.zestało do prezydium Rady Mfutistrów projekt 

delkret.u o utworzenie Rady Sam()ll'ządowej, zło­

żone:! !Z pm-ze<lstawklełi organów saano<rządowycll. 

R<'<la mialaby iza zadanie wYdawania opinii rrządo 

w:i w sprawach związanych z życiem naszych sa­
ni<-.rządów. 

NOWY NACZELNIK URZĘDU ZIEM­
SKIEGO W POZNANIU. 

Dotych.Czsowy ~aczeinik okręgowego urzędu 

ziemskiego w Poznaniu, p. Borszewsiki, zostal 

p!1Zeniesl-0ny w s.tan spoczynku. Na jego mie.~e 

a:aanlanowany został p. Be.nedyikt Łąoki, dotych­

czasowY naczclnoik o1crę.gowego urzędu zie.tnSikie­

go w I(crakowie. 

NARADY. DELEOAC.Il NA KONFEREN­
CJĘ EKONOMICZNĄ. 

Wczoraj odbyły się narady członków dele.ga­

cJi .polskiej na międzynacrodową kooferencję ek-0-

nomicz.ną. W ·nruratlzie tej brali udzial pp.: 011-
'Wlic, Ddeżal I senator Buzek. Dwaj i<11tt1i dełe.g:aci 

pp. Soka! i M!ynar'Siki są w War52awie 'llieobeonl. 

WYJAZD POSŁA CZECHOSLOWAC­
~JEOO. 

Poseł i minister pełnomocny Czechosłowacji, 

p. fiieder, WYiechal wczoraj o godz. 2 m. 10 po 

pcludniu z Wa•rs.zawy do Pragi. Na dworcu że­

gnali p. posta p.rzedstawk!ele min. spraw !Zagra­

nicznych, Związilra Syndyikatów Dzieooika~y Pol 

sikiclt a; ·prettesem ;p. Zclz.islawem Dębiokim na cze­

łe oraz delegaci kolonii czechosłowackiej w 

Warszawie. 

ralnego, Borooina, nawiązany został ści­
sły kontakt między wojskami sowieckie­
mi, znajdują.cemi się na Syberji, a oddzia­
łami rządu kantońskiego. 

Dalsz::t koncentracja wojsk sowieckich 
na północy Chin trwa. 

CHINY PROTESTUJĄ. 
Pekin, 31 stycznia. 

W nocie przestanej rządowi angielskie 
mu w sprawie przybywania wojsk angiel­
skich do Chin, chiński minister spraw za­
granicznych stwierdza, że uważa przysy­
łanie oddziałów angielskich bez zezwole­
nia za zarządzenie niezwykle. Przysy­
łanie sił lądowych i morskich niezgodne 
jest z zasadami paktu Ligi Narodów. Chiń 
skie siły wojskowe i policyjne są wystar­
czające dla utrzymania porządku, obec­
ność zaś licznych oddziałów wojsk cudzo­
ziemskich doprowadzić może do kompli­
kacyj, za które rząd chiński nie mógłby 
wziąć odpowiedzialności. Nota wyraża 
nadzieję, że wojska angielskie zostaną wy 
cofane, „w ten sposób, aby nie zaszedł ża 
Clen przykry wypadek, któryby mógł na­
razić na szwank przyjazne stosunki, jakie 
obecnie, szczęśliwie, istnieją między obu 
narodami". 

Żądania ludności polskiej 
w Rosii. 

Telecram własny ..K11rlera t.ódzkłero". 

. Moskwa, 31 styicznia. 
„lzwiestja" qonosi, że w okręgu Bory· 

sowskim na Białorusi sowieckiej, ludność 
wsi polskich w szeregu wypadków żąda 
od wtadz sowieckich utworzenia polskich 
gmin narodowościowych oraz wprowadze 
nia języka polskiego w szkolnictwie. Pis­
mo sowieckie potępia te żądania jako wy· 
nikające z pobudek „szlachecko-kułac­
\ich" . 

Olbrzymi pożar w Bruks<Jli 
Bruksela, 31 stycznia. 

Tel. wł. „KurJera Łódzkiego". 
Olbrzymi pożar zniszczyt catkowici~ 

wielkie składy „Centralnej Apteki Belgij­
skiej". Szkody obliczają na 4 miljony fran 
ków. 

Straszliwa katastrof a pod 
Nowym Jorkiom. 

Zderzyły si~ trzy pociągi. -
32 osoby zabite. 

Tel. wł. „KurJera Łódzkiego". 

Nowy Jork, 31 stycznia. 
W pobliżu miasta na skutek mgły zde 

rzyfy się 2 pociągi, w tejże samej niemal 
chwili na spiętrzone wagony wjechał z 
ukosa trzeci pociąg, rozbijając kilka swo­
ich wagonów. W wyniku katastrofy 32 
osoby zabite, 17 rannych. 

Nioma . koncontracji wojsk 
czorwonych nad granicą 

polską. 
Zaprzeczenie sowieckiej agencji. 

Moskwa. 31 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Telegraficzna agencja sowiecka „Tass" 
dementuje wiadomość, jakoby generalny 
sztab czerwonej armji koncentrował jakk 
kolwiek wojska nad granicą zachodnią i 
wschodnią Rosji sowieckiej. 

- Żródlem i.strue.nia Reichu dzisiejszego - ·P'i­
'>ze baron Danlcl - Jes.t gwalt, .j z te.go wla.śnie 

gwałtu boją się j.llJlle narody, tak, jak boją się 

W!Szystkich metod rw.prowa.cLzomych w życie przez 
pri.-syfi,1cowaine Niemcy„.. Chciałbym S11wierdrzić, 

ie w dzisicdszych Niemczech wszysbkie szczepy 
są z.gniecione do st<l'J)nia prowificji, tak, że nawet 
Bawarja jest .zmuszo:na do osif:reii walki przeciw 
~zes.zy, .mogę iednaik niemniej stwielfdz.ić, że roz­
s.zerza się w Niemczech sibny rnch przeciw he­
gemonii pruskiej, którego żad111e zarządzenia po­
licyjne nie zdolają już zahamować„ .. Borussia ne­
cesse est, Germania non est necesse (konieczne 
są Prusy, afo Niemcy niekonieczne) - ot-0 formu­
ła dzisiejszych Pruso-Niemców„." 

•może pomóc rozszerzenie kadr partyjnydl w tym 
kierunku, jaik to czynią spadkobiercy konserwaty­
stów ikrakowskich, jednając dla pa0rtji .pr.zemyslow 
ców niemiecldch w Łodzi, czy na Górnym Slą­
silm oraz fabrykantów żydow~ich może wzmoc­
nić finanse gru,py, to obnaża upadek ideowy. !.... 

'Wzg11ę<ly reiligi;ne .i 111aro<lowe, które IiZekomo są 

podstawą ideolo.gji konserwatywnej, usitę;pują 

przoo hasłem obr·ony mnteresów Jdas na,11>ocgat­
szych w społeczeństwie. Jest wieilkiem złuctze­
niem, że talki synd;icat Hna·nsowy <>'Przeć sj.ę mo­
że przed atakami pi'udwników, iktórzy wysuną 
rów.nici tdee, prze.mawiaj~e do. duszy mas ludo­
WYCh. 

- • • • • • f , . ' • • 1 „ .„,„ . 

'KONSERWATYZM A PIERWIASTKI 
KONSERWATYWNE W POLSCE. 
Ostrą krytykę konserwatyzmu daje 

„Oaz. Warsz. Por." (31 siyiczni!ai): 
- „ W opiojl pubłłcwecJ powstałe come ~;s.:za 

KOfllSerwatyzm w swej historyaroej PoStaci na­
leży do ,przeszlości i wsikrzesić go nie ro-Ola.ją ża­

dJne wysitk!. Są jednak w społeczeń'Slbwie .J}ier­
wiastiki, zdolne do przeciwstawia·nia się i do ~­
cięskiej walki z radyikalizrnem J pr!Zew.rotem. Są 
to pierwiastki konseTtWatywd'le, QParcle się na nich 
jest poilityiką zachowawczą - chodzi bow4em o 
zachowanie 'P<Jdstaw naszetl kulrury. Ale do taikiej 
walki potrze.ba wspó!czesnych metod działania." 

-~:----- Gen. von. Pawels i dr. Forster pertraktują w Paryżu w sprawie 
zbrojeń niemieckich (Nadrenia, Kistrzyn, GtoQów i Królewiec). 
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• Warszawa. 31 stvcznła. 
Od tv1l0d:ma toczą sie obradv sejmowe 

nad budżetem. Naiważnleisza to funkcia 
ciał oarlamentarnycb. e:dvż obok or.Iwa 
układania irosOOdarlrł ooństwowei zawiera 
w sobie równocześn:łe oraw0. k.<mtroli. 

Debatv seimewe nad budźetem toczy­
ły słe dotad zawsze w wvsokiem napięciu 
i miezWYkłem zamteresowanłu. Teraz te-
20 nte włdać. Po sali seimowei wałesa sie 
leuitwte ost>ałość i znużen~e. Kuluarv. tc­
tnface zawsze dawniej buinem. szanmań­
skiem życiem, zamierała. Bufet. w którym 
tłumy sle dawnlei przelewałv wśród na­
rad. konferencii. śwfoc1 oustkatnl a restau 
ratorzv skarżą sie na cła1?łe deflcyty, Za-
2ublła sie 2d:zllieś. a racrei orzvkucnieta !)0-

krv.tomu intrvirn. śwdecaca o~lś triumfy, 
Zanikł d&wcio strzełistv. którCI?() teraz nł 
śladu: dawniej stad szedł na miasto, do ka 

lbaretów t Dism satyrycznych. teraz wszy-
1 stko naodwrót. lawv młmsterlalne nor­
maWe ouste. Obecnv 1>rezes radv minł­
strów od wvvadków mafowvcb. wiec ~'<! 
obiecia władzv. nie oiOkaz~ł sie and raz11 w 
Se.łmle. z WYiatkiem oamietnei komisii bu 
dźeooiwei. cmawałące.i budżet Mfo. Spr. 
Woisk. Za~ oczvkładem oostemda lin 
ni mimstrowie. Przv dyskusii l!etterałne.i 
wicepremier Bartel wysłuchuie iedvnie re 
feratu 2eneralne20 referenta. a 2dv przy­
chodzi do 1dosu mówca <l'POZYcYinv. <>pu­
szcza .zat3'L 2mach Sejmu. Nawet mtnister 
skarbu nie przysłuchttle sie całei dysku­
.sił ot?ólnef. oorosta-Maiac na mleiscu wice 
młnistra. Odv sic tocza debatv nad budże 
tern M. S. Z.. m~nistell' soratw zam-anicz­
nvch iest nieobecny. a vrzywrócenlła kre­
dytów na to ministerium żada nie minister, 
lecz wlceoremier. 'Za J>łus naleźv t>OCzYtY 
wać ministrowii oświaty, którv iest sena· 
torem. że przynaimndeł wvsłuchał skrupu­
latnie wszvstkłeł krytyki swe2'0 resortu. 

Obecna dvslmsJa budżetowa zawiera­
ła wiele krytyki. · ołY11acei z prawa ł z le­
wa.. Me bvło nie-Omal klubu. DOza katolł­
cko-narodorwvm. którvby bez zastrzeżeń 
oooorł rzad. Klub pracv dosu nie zabie­
rał Jakkolwiek z ie2o tona wyszedł wicepre 
m.ier. Zdaie sk że niie oczemawiiał nie z 
kuJ:tuazit. ile racze.I wobec ł"OZbieżtrości 
002ladów w swem łonie n:i svtuacie. 

Mimo to z wYlatk1em tvlko oosła Głą­
bJńskłeizo nłkt nłe zadeklarował zdecydo­
wane) ()l>()zYcli orzez zal){)Wliedź irtosowa· 
fJlia Pl"ZOOiwlro budżeto'Wi. Niemal wszyst­
kie na:tOmliast kluby maia zastrzeżenia 
przeciwko J)OS'ZCZeitólnvm ministrom. P.os. 
Bittner zirOnia mó~ł. że Seim móizłbY 
uchwalić rzadowi votum nieufności. lecz 
nie wte. czy taka uchwała młała.bv fakie­
lrolwiek konsekwencie. 

Nałsiłmeiszvm momentem w toku de­
bat była rozorawa nad budżetem minis~­
rlum sprawiedl1w0ścl. Nłe w tvm s o­
sie. bv wvwotała w Izbie niezwykłe r<ł­
żenie. · przvsłuchiwało słe feJ bOwiiem ma­
ło oosłów. Nle w tym też sensie. by WY· 
wołała reakcje w kołach rzadowych: 
wszak referent lewioowiiec Lvoa.cewicz 
stwierdził iednOmvślnOść niezadowolenia. 
a J>Omimo tei?:O lllkt z rządu sie nie ode­
zwał. wic.emin~stcr zaś Car ooruszył ~ 
dynie kwestie restytuciii kredvtów na Ra­
de Prawmcza. Poseł socialistvcznv Pra„ 
.der dowodzU systemaitycznet sowietyz.a­
di Polski. t>OSeł Harusewiicz wycia~ął na 
widownie sz~e1! fak w w ob!ektvwnem 
iest?.wieniu. DOseł Brodackł ooruszył tra­
l?edie mora!na chłooa. pytaiaceiz:o o ś"'1e­
tość vrzysiel!i: przecież '10 byłv dla pra­
worz::idności państwa ; dla zdrOwfta mo1-.il 
no~ za1zadnienfa zasadnicze - i nikt z 
rzadu nJe replikował ant słOwem„. 

Kiedyś oo latach d~eJo1>isarze bedą 
wracali do sobOtnief!<> oosledzenia Sejmu. 
'do orzemówlień wtedy wYEłOS2lO!UYch. Tak 
rzłeboko Wll!ikałv w vodstawv nasze20 ży­
cia. Przyp0minały wvsta()lienia z daw­
nych naszvch seimów. 2dv rozlesrały słę 

2łosv naoomnienia i orzestro2i, 2dY 
wszvstkie one byłv 1d-0sami wołafacych 
na puszczy. „Polska nierzadem stoi'· -
wołał ooseł Błttner. a wtórowau mu 
WSZYSCY. wszvscv bez wviątktL •• Konsty­
tucje 3-20 maia cbchodzimv raz do r-0ku. 
a konstytucje 17 marca - c<>dzlenniie" -
mówiił którvś innv IJQSeł. Mów:iono to }uż 
dla historil. Mówiono, by dz:ieie za.noto­
wały 2łos Sejmu. 

Dawnemi Jatv po takiei dyskusii mu­
siałoby nastavić albo o<>staw·enle przez 
rzad kwestii zaufania. albo też dvmisia rzą 

, 

du. Teraz oo nłe nastąpi. Rzad am ra2t1 

nie stawrał kwestii 7.aufania Nie byto też 
ni2dy żadneeo ;wntosku. którybv zniewa­
lał kluby do iasnego wvo<>wiedzenia sit'. 
czv za działabtOść rządu biora odoowie­
cmalność. Unikano rei.ro skruoulatnie. 
Wprawdzie teraz komuniści nłosili wnio· 
sek o wvrażenie votum nieufności rządowi 
ale motYWY. łakie oodaia: aresztowanie 
J>OSłów sJ>iskowców - uniemożliwiają na 
wet zdecvdowanei ooozycii oooaroie takie 
20 wnlosku. 

Dyskusła wvkazała bezsile Sełmu. W 

• 
orzemówienlacb stwierdzano te WYPai!. 
ki majowe przeobraziły dotychczasowy u. 
~trój oaństwa. Tak Jest lstOtnie. UstróJ do 
dnia 12 maia skończYł się. Lecz oo na Je. 
20 mieisce mamy? 

Na to l>Ytanie .mkt nie dał odoowtedzl 
Do czell() dążvmy? I tu brak odJ>Owi~ 

dzi. Zarówno ze strony rzadn. którv fest 
soołeczeństwu te.i odoowfedzi dłużnv. lak 1 
ze strony Se=.dllu. którv sie znalazł w Im. 
pasie. 

H. W. 

SWITY POLITYCZtłE. 
, 

r z z • z 
Jak Lenin przewidział wypadki chińskie? 

(Własna korespond. „Kurj. Łódzkiego"). 
Moskwa, w styczniu. 

Ze stale wzmagającem się napięciem 

śledzi Rosja sowiecka rozwój wypadków 
na Dalekim Wschodzie, a szczególnie w 
Chinach. Niezwykłe to zainteresowanie, 
jakiem rząd sowiecki, a wraz z nim i całe 
współczesne społeczeństwo rosyjskie, 
darzy ruch narodowościowy Chińczy­

ków, tfumaczyć sobie należy w pierw­
szym rzędzie . tą okolicznością, że obecne 
wydarzenia na Dalekim Wschodzie byty 
już przed Iaty przepowiadane, a do pew­
nego stopnia nawet systematycznie przy­
gotowywane przez głównych działaczy 

ruchu komunistycznego. 
Lenin skierował powszechną uwagę 

rewolucjonistów rosyjskich na Daleki 
Wschód już zgórą 25 lat temu, kiedy to w 
Chinach wybuchło głośne powstanie bok­
serskie. Wówczas to Lenin zamieścił w 
„Iskrze" obszerny artykuł, w którym po 
raz pierwszy apelował do rewolucjoni­
stów rosyjskich, by w walce Zachodu z 
powstańcami chińskiemi stanęli po stronie 
Chińczyków. 

Od tego czasu t. zw. kwestja chińska 
jest przedmiotem stałego zainteresowania 
w kołach rewolucjonistów rosyjskich, po­
pierających słowem, a w miarę możności 
i czynem, powstańców chińskich. 

W roku 1912 Lenin zabiera ponownie 
głos w sprawie Dalekiego Wschodu. W 
artykule p. t. „Chiny Odrodzone" omawia 
on nowy ustrój parlamentarny Chin i 
analizuje chińską ordynację wyborczą, 

zastanawiając się równocześnie nad dzia­
łalnością stronnictwa liberalnego, którego 
prezesem byt podówczas Sun-Jat-Sen. 
Z kolei Lenin stawia sobie pytanie: „Czy 
wieśniacy chińscy, nie kierowani przez 
partję proletariatu, potrafią utrzymać swą 
pozycję demokratyczną przeciwko libera­
łom, którzy czekają tylko na odpowiednią 
chwilę, by przerzucić się na prawo? Wy­
każe to niedaleka przyszłość" - mówi 
Lenin. 

Znany publicysta komunistyczny, E. 
Jarosławski, zamieścił w tych dniach na 
łamach moskiewskich „lzwiestij" ciekawy 
bardzo artykuł ,poświęcony stosunkowi 
Lenina do Dalekiego Wschodu, w szczegół 
ności do Chin: Jarostawski pisze, między 
innemi, co następuje: „Jest rzeczą ogólnie 
znaną, jak doniosłą rolę odegrało nasze 
stronnictwo w dziele zrewolucjonizowa­
nia szerokich warstw całego Wschodu. 
Chodzi bowiem nietylko o to, że pod 
względem geograficznym jesteśmy do 
Wschodu najbardziej zbliżeni - nietylko 
też o to chodzi, że „Moskwa" stara się 
wszędzie przeniknąć - że Komintern pro­
wadzi akcję polityczno-oświatową i poli­
tyczno-organizacyjną, lecz chodzi przede 
wszystkiem o to, że sam fakt istnienia 

państwa sowieckiego pobudza ciemiężone 
masy do walki" ... 

„Nie ulega wątpliwości - pisze dalej 
Jarosławski - że w catym ruchu wy­
zwalających się narodów wschodu coraz 
silniej ujawnia się olbrzymi wpływ nauki 
Lenina, oraz olbrzymi wpływ owych me­
tod walki, owej strategji i taktyk!, które 
stworzyła nasza partia pod kierowni­
ctwem Lenina". 

Nie przecząc więc, ż~ ruch aiepodli:gło 
ściowo-rewolucyjny i anty-europrjskI na 
Dalekim Wschodzie wchodzit dQ progra­
mu Lenina, Jarosławski, pisze w dalszym 
ciągu, że na drugim kongresie Kominternu 
w 1920 r. L.enin podkeślił konieczność 

popierania wszelkiej irred~nty. \Vr:lu„­
dząc z tego założenia, Lenin nakreślił na 
II kongresie Kominternu odpowiedni plan 
działalności stn:.•~!ctwa komunistyczuego 
na Dalekim Wschodzie. 

Zdaniem Lenill.a, komuuiści pnpicrać 

"\\ inni ruch wieśniakć-w chh1skich przedw 
ko obszarnikom, oraz w kolonjach i w 
innych od Europy bardziej oddalonych 
krajach. Lenin podkreślił przytem, że 
Międzynarodówka Komunistyczna, przy­
gotowując rewolucję Jtomunistyną, tla 
wschodzie, powinna, ze względów tąJity­
cznych, działać w chwilowem porozumie­
niu z demokracją burżuazyjną kolonij i 
innych odległych krajów. 

Przewidując, że do strumienia ruchu 
rewolucyjnego na Dalekim Wschodzie i w . 
kolonjach użyte będą wojska mocarstw 
zachodnich, Lenin nakreślił pr:ogram pro­
pagandy wśród żołnierzy armij zacho-

dnio-europejskich. Znaczenie roboty re· 
wolucyjnej stronnictw komunistycznych 
- powiedział Lenin na II kongresie Ko· 
minternu - polega bowiem n!etylko na 
ich działalności we wfasnym kraju, lecz 

. w równej mierze na agitacji wśród wojsk, 
któremi posługują się narody eksploatają­
ce, by utrzymać w karbach ludność swych 
kolonij. 

Jarosławski podkreśla w dalszym cią­
gu, że ruch rewolucyjny na Wschodzie 
odbywa się wedlug programu Lenina, i że 
„stronnictwo komunistyczne ściśle zwią­
zało swą robotę z walką miljonowych 
rzesz pracujących na Wschodzie." 

Lenin starał się przewidzieć wynik tej 
walki, rozpatrywanej, rzecz jasna, pod 
kątem widzenia międzynarodowego komu 
nizmu. \V artykule p. t. „Lepiej mniej, ale 
lepiej", napisanym trzy miesiące przed 
śmiercią. Lenin jeszcze raz powrócił do 
walki na Dalekim Wschodzie: „Wynik 
walki - pisał wtedy Lenin - zgóry jesi 
przesądzony, a to dlatego, że Rosja, Indie 
i Chiny stanowią druzgocącą większość 

ludności; a ta właśnie większość ludności 
z niebywałą szybkością rzuca się ostatni­
mi czasy w wir walki. Tak więc, w tym 
kierunku nie może być co do wyniku wal­
ki najmniejszych wątpliwości..." 

Znaczenie, jakie Lenin przypisywał 

rozwojowi ruchu rewolucyjnego na Da­
lekim Wschodzie, sprawiło, że obecni 
władcy Rosji tak baczną uwagę poświę­
cają Chinom, które chcieliby bezwzglę­
dnie podporządkować swym wpływom. 

--:o:-

oj na oj ie w stosunkach inałż ńsk~ch. 
Bolszewicy wprowadzaiq przymusowy arbitraż. 
Telegram wrasny „Kuriera t.ódzkiego". 

Moskwa, 31 stycznia. 
Konferencja gubeir11ja1lna sowieckiej 

par+l:ji komunis.t-y1cznej w Mosk.wie Powzię 
ła następującą uchwa•tę: 

Wolbec tego, że w wielu rodzfnach 
czilonków pairlji komunistycznej zdarzają 
Siię niejed111okrotnie nieporozumienia i od­
bywiati.ą się naiwet wałki pomiędzy mę:żem 
a żoną, co slę odbija na rorowiu, pracy o­
rnz uczciwości towarzyszów, którzy nie 
wliedzą, gdzie mają szukać spraw1iedliwo-

ści i rozsbrzy.gnięcia te.go rodzaju zatar­
gów, konferencja gubernjalna uchwala u· 
two•rzoole we wszystkich partyjnych ko­
misjach kontrolujących sta'!1owiska• spe­
cja1nych delegatów. w Liczbie trzech w 
każdej komisji specjalnie upoważnionych 
do rozstrzyga!llia tego rodzaju zatargów 
rodzinnych. Dyżur delegatów powinien 
trw.a;ć dzień i noc. Każda knmisja powin­
na po•siadać specjal'l1Y telefon, pod którym 
członkowie pa1rtji zwracać się mogą o po 
moc w wypadka·ch zatrurgów rodzinnych. 

Czarna dłoń w czerwonym · skarbcu. 
Nadużycia w austrjackiem tow. rewolucyjnem. 

Moskwa, 31 stycznia. 
W aus•tirja1ckiej sekcji mlędzyn.arodo­

wego towa[zystwa pomocy dla rewol•ucjo 
nistów, będą·c.ej organem wykonawczym 
Kominternu, wykryto znacme nadużycia 
pieniężne. 

' 

Okazalo się, że z.acl10dzi poważna róż 
nica między sumami wydane.mi na pomoc 
dla komunistów \V Austrji, a sumami fak­
tycznie do Austrji wyisfanemi. 

-:o::-
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ODPUST W S~KOLE RZEMIOSŁ. 
W kapliicy Szkoty Rzeunios.t odbyt s!e 

onegdaj odpust ku .czd św. :Fran'Ciszka Sll-
1ezego, patrona Zgromadzenia Salezjań­
skieg<J. 

O godzinie Hl rano J. E. Iks. !biskup Ty­
mLe.niecki dok<Jna:t ceretnon1ł wyśwf ęcen•ia 
rpresbi1terjatu i s.ubdjakonatu alU11Tinów se­
mlr-arium duchowt1ego. Po wy.św;ięceniu 
ks. pratat Jasiński, ·rektor s•eminairjum du­
chownego, odprawH ur<Jczystą sumę a dy 
rektor semlnarjum duchownego Sa:lezjań­
skiego w Krakowie, ks. aT. Semior-wy­
g?o,sił kazanie. Po poludni:u odby.fa się kan 
ferencja przedstaw,kie1i diuchowieńs1:wa. 

P. WOJEWODA W TEATRZE POPU· 
LARNYM. 

Wczorajszy spektakl w Teatrze Popu­
larnym zaszczycił swoją obecnością p. 
wojewoda łódzki Jaszczott, powitany u 
wejścia przez dyrektora Pilarskiego, dyr. 
Wolczyńskiego i delegacje robotnicze z 
kwiatami. 

Pan wojewoda był obecny na calem 
przedstawieniu, okazując żywe uznanie 
dla wystawionej sztuki i teatru. Na wczo 
rajszem spektaklu, przeznaczonym spe­
cjalnie dla zrzeszeń robotniczych grany 
był swojski wodewil „Karnawał 'v War­
szawie". 

OSOBISTE. 
W związku z wniesieniem przez p. red. 

Bolesława Dudzińskiego prośby o zwol­
nienie go ze stanowiska kierownika Od­
działu Prasowego Magistratu m. Łodzi -
został z dniem l lutego r. b. na stanowi­
sko to mianowany p. redaktor Marjan Tar 
tow ski. 

P. MIN. GEN. SLA WOJ-SKLADKOWS{(I 
DZIĘKUJE URZĘDNll(OM ZA. WZORO· 

WE PEŁNIENIE OBOWIAZKÓW. 
W związku z ostatnią swoją podróżą 

inspekcyjną p. min. gen. Stawoj-Sktadkow 
ski przeslal pisemne podziękowania staro­
ście radomskiemu p. Z. Strzeszewskiemu 
za pracę w dziedzinie spolecznej i samo­
rządowej w powiecie radomskim, komen­
dantowi policji w Strzyżowie, p, podk. K. 
Potocznemu za wzorowy porządek w u­
rzędzie i sprawną organizację. pracy, re­
ferentowi mobilizacyjnemu w dyr. policji 
w Krakowie za wzorowe p~owadzenie re­
feratu oraz sekretarzowi gminy Tum w 
powiecie łęczyckim nagrodę w sumie zt 
200 wraz z podziękowaniem za porządek 
w urzędzie i wzorowe prowadzenie kan­
celarji gminnej. 

~=AT==·R====P==O=P==U==LA=R=N==Y~. 

J~neiniak woi~nnr 
farsa w 3-cb akt-ach Henniequina i Webera. 

Po ,.Dorn.u otw.airtym", „G<Jrącej krwi" 
i· „Ka•rnawiale '"" Wa•rsz.awie" znow11 Te­
atr Poipularny powróci·l do fars francu­
skid1, które an.i tr.eści.ą, a'Il~ myślą nie mo­

-gą spek1iić głównego zadania Teiatru, ja-
kiem jest 1 być po!W'inno podnoszenie mo­
rnlne, karmienie zdrowym pod każdym 
względem Pokarmem ty.eh, którzy tu •t>'rzy 
chodzą. Sam lmmo·r tu oiezupetnfo wy.­
starczy. Zresztą nie lrnżdy humor jest 
z·drowym. Śmiać sf ę można i to śmiać ser 
decznie z humoru, j.akim zaiprawi-0ne są 
lm medje :Fredry, Baluckie:go, Siedleckie­
go, Perzyńskie.go, Moliera i ty.I.u, tylu ifl1-
ny.ch, a i śmi·ech budzić będą komiczne, 
pajacowate nieiraz postade, sytuacje bar­
dzo niejednokrotnie dwuznaczne o chairak 
:terze wylbitnie er<Jtycznym. Tylko, że róż 
nka między tym a tamty:m śmiechem bę­
dzie znaczna. Ten pierwszy da istotny 
wypoczynek naszym nerwom, obudzi nde-

, ~no!kmtnle refleks.ie, po1bwdz:i do rnyśle-

Zapowiedź wizyty min. przemysłu i handlu. 
P. Kwiatkowski odwiadzi Łódź w dniu 7 lutago. 
W poniedziałek, dn. 7 bm. przybywa 

do Łodzi minister przemysłu i handlu inż. 
Eugenjusz Kwiatkowski. Pobyt p. inż. 
Kwiatkowskiego w Łodzi potrwa jeden 
dzień i poświęcony będzie w całości kon­
ferencjom z przedstawicielami sfer gospo-
darczych miast. Reprezentanci prze- · 
myslu na konferencjach z min. Kwiatkow­
skim sprecyzują obecną sytuację przemy 
slu włókienniczego w okręgu łódzkim, nie 
wysuwając żadnych postulatów o charak 
terze zasadniczym. Związki kupieckie 

wystąpią z przedłożeniami w sprawach 
kredytowych dla pomijanego dotąd han­
dlu oraz poruszą sprawę należytego zabez 
pieczenia interesów kupiectwa w Izbach 
Przemysłowo- Handlowych. W celu do­
kładnego omówienia szczęgólów pobytu 
p. min. Kwiatkowskiego w Łodzi, ustale­
nia programu i przedmiotu konferencji -
udaje się do Warszawy naczelnik woje­
wódzkiego wyd tu przemysłowo-handlo 
wego inż. Bajer. (e) 

Doh1~ na~iu hleromał 1o~ania w s1rawie Hasu ~~oru1~1 · 
Ministerstwo Pracy i Opiaki Spolacznej nia zalatwia 

patycyj osobistych. 
Wobec mnożenia się wypadków bez­

pośredniego zwracania się w sprawach, 
dotyczących ubezpieczenia społecznego 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej, bądź do Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń w Warszawie, Kasa Chorych m. 
Łodzi - poucza zainteresowanych, iż -
stosownie do okólnika Nr. 26324/Pr. Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej -
wszelkie podania, zażalenia itp., dotyczą­
ce czy to świadczeń ze strony Kasy Cho­
rych, czy to działalności tejże Kasy, bądź 
jej organów a adresowane do Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej, lub Okrę 
gowego Urzędu Ubezpieczeń w Warsza­
wie, należy składać w Centrali Kasy (ul. 
Wólczańska Nr. 225, pokój Nr. 24). Wszy 
stkie podania zlożone w Centrali Kasy 
Chorych będą bezzwlocznie przesłane (w 
myśl ustalonych przepisów) odnośnym 
władzom. 

Powyższe zarządzenie nie ma bynaj­
mniej na celu ograniczenia przysługujące­
go każdemu obywatelow~ prawa zwraca-

nia się z podaniami, bądź z zażaleniami, 
bezpośrednio do władz centralnych, jedy­
nie zaleca petentom w ich własnym inte­
resie, by przedewszystkiem korzystali z 
przysługujących im środków prawnych w 
toku instancyj, a interwencje i podania kie 
rowali do właściwych władz lokalnych. 
Ministerstwo nie decyduje żadnej sprawy 
na podstawie jednostronnego podania pe­
tenta, lecz wszystkie bez wyjątku poda­
nia, wniesione bezpośrednio do Minister­
stwa, przesyła odnośnym władzom lokal­
nym do załatwienia, postawienia wnio­
sku, względnie do zaopinjowania. - Oso­
biste zgłaszanie się w Ministerstwie Pra­
cy i Op. Sp. lub Okręgowym Urz. Ubezp., 
bądź wnoszenie bezpośrednio tamże po­
dań, z pominięciem Kasy Chorych m. Ło­
dzi, jest o tyle niecelowe, że powoduje 
zwiększenie korespondencji i w rezultacie 
zamiast przyśpieszenia zalatwienia spra­
wy - o co przeważnie petentom chodzi 
- jedynie opóźnienie decyzji. 

_.zo:---

Gminy podmiejskie a mm Łódź. 
~ 

lntarwancja p. prozydanta Cynarskiego w .Minister-
stwia Spraw Wewf!qtrznych. 

W sobotę, dnia 29 b. m. p. prezydent 
M. Cynarski byt przyjęty prżei Min. 
Spraw Wewnętrznych, gen. Slawoj-Sklad 
kowskiego, któremu przedstawili sytuację 
prawną, jaka się wytworzyla w m. Łodzi, 
w związku z wyrokiem Najwyższego Try 
bunalu Administracyjnego z dnia 30 wrześ 
nia 1926 r. w · sprawie wcielenia w dniu 
18 sierpnia 1915 r. przez Ces.-Niemieckie­
go Prezydenta Policji m. Łodzi do obsza­
ru m. Łodzi terytorjów, należących do 
gmin wiejskich: Brus, Radogoszcz, Nowo 
solna i Chojny. 

Wprawdzie Najwyższy Trybunał Ad­
ministracyjny wspomnianym wyżej wyro 
kiem uznał. i.ż. zarządzenie to nie ma mo­
cy prawnej, gdyż nie byto swego czasu 
obwieszczone urzędowo w myśl obowią­
zujących wówczas wymagań władz oku­
pacyjnych, jednakowoż powrót do po­
przedniego stanu rzeczy spowodowałby 
niesłychane trudności zarówno pod wzglę 
dem politycznym (wybory do ciał samo-

nila, a drugi; - w rezulfaoie niie da niic, je­
żeli Już nl•e przyczyni się do olbniżeniia 
rpewnyich zasad etyki. I dfa.1teg-0 przy do­
borze sztuk nale!iy o tern p.amlęta.'ć. Teańr 
P<Jpu1lamy ma zadau1e sz,czegółni1e wz,nio­
ste. Ma nieść zdrowe słowo clio sooroki1ch 
mas. ma je ,podnosić, uszlachetiniat. Ba­
wllć się muszą fo masy, bo wypoczynku 
ic'h nerwy potrzebują, aile niech ta z.aba­
''"a przyniesie im korzyść pewną. Ceni­
my wys.ifki dyre:kcil 1 artystów Tea'rru 
Pop1li1arnego, wa1jemy sobie sprawę, że 
praica ich w szczegóLnie ni:edogioduych 
wamn:ka·ch jest ba.rdzo, naprawdę bardzo 
ciężką; ale też IJ:.e.m więcej pragnęliibY'śmy 
aby ta wysil1kowa prnca ibyfa istDtnie 
w.a widzi wi:e poż yteczn.ą. 

Re~leksje powyfaze nasunęły mi się po 
ostatniej premierze, k~órą wypetnllła 3-ak­
towa farsa Henneauiua i Welbera „Chrze­
śr:iak wo~enny". Chrześniakiem jest żof­
nie1rz-kuchta na froncie francuskim. Bair­
naba, a matką piękna pa:ni Żatiefa Marj•o­
liin. Obrażona na męża za popetnio1ną 
P'fZez ni!ego l'ldradę małżeńska, chce się 
zc-mściić i sz.uka sposo•bności. Ta nadarz.a 
się prędzej, nitż się spodziewiata. Oto z 
frontu przyjeż.-dża „.chrzefoiak" Barn.alba. 
Młody, przystojny, pełen werwy i żyda 
obroń<:a ojczyzny zawróci~ tiro·chę w gtów 

rządowych m. Łodzi i gmin wiejskich, 
podział mandatów poselskich między m. 
Łodzią a powiatem łódzkim, jak admini­
stracyjnym (ważność ćzynności zarządu 
miejskiego i władz państwowych w odnie 
sieniu do wspomnianych przedmieść) i go 
spodarczym (obrachunki między gminą 
miejską a gminami wiejskiemi co do do­
konanych przez miasto inwestycyj, po­
datków miejskich pobranych od b. wło­
ścian itd.). 

· Wobec tego p. prezydent złożył na rę­
ce p. ministra spraw wewnętrznych ob­
szernie umotywowany memorjat, w któ­
rym prosi o spowodowanie wyłączenia w 
drodze ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. -
orzporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej, zatwierdzającego obecny stan fakty­
czny i upoważniającego Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych do decydowania 
na przyszłość wszelkich spraw, dotyczą­
cych majątku gmin wiejskich, których 
części zostały wcielone dom. Łodzi, wza-

ce ptę.knej Żanede i sam równi·e'i 'OCzaT-O­
wany został jei widziękiem. R<Jz.poczyina 
si·ę czute le:te a :tete, które pr:ue:rywa na_... 
g-ty ,przyjazd bogate:go wuja Żanety, puif­
kowin~ka de Servan. Prurkowui:k bierze 
„chrześniaka" za matżonlka Żanety, a ci, 
chc~c nie chcąc, muszą od1grywać rolę 
małżonków, przeisfaiczając lf·ównocześnde 
prawdziwego męża Ża:nety na kuohaTza­
Bamabę. Mfstyfilkacja nairazi.e się u<laie. 
W 'tern przyjeżdża dav.'11a koleżanka Żane 
ty-Lucyna Lamlbe:rf w sprawi·e· wyjedna­
nia urfopu <lfa SWiego męża, bawiącego na 
froncie. lntry;ga sj,ę zwiększa. Bo ofu 
WY'C'hodzi na jaw, ?:e irzeik:omy Bairnaba, 
g-raj.a;cy 11·0,lę meża Żanety, jesf w istocie 
Laimberlem, ktlóry wzliąwszy książeczkę 
w!Qtjskową swego towarzysza Q'bozowego, 
Barnaby, isto.tnego chrzeiśni1aka wojen11e­
go ,p. Żanety, przyjechał do pip. Marjo1Hn 
na urlop, aby spędzi·ć go .przy 'tej, którą 
z:nat z oHstów, pisanych przez nią do Ba!f­
naby i której fot:ografję ,posiadait. Przy­
bycie z friontu prawdz1weigio Ba'!""naiby, wy 
jaooia calą sytua·cję. Sprawa kończy się, 
jak 1byl'o do nnewidzeni•a, o,gólną zgodą 
wszystkich. Wvsz.ed·t na tern tylko naj­
gorzej pufkovmfk de Se:rvan, który już cie 
szyl się wieke na czuty romansvk ze 
z<liraidz:ona. pirz.ez męża ip, Lambert. 

-
NOMINACJA NOWEGO LA WNIKA­

W MAGISTRACIE m. ŁODZI. 
Wczoraj kierownik związku „Praca" 

p. Kazimierczak otrzymał od prezesa Ra­
dy Miejskiej pismo z zawiadomieniem, iż 
został on wybrany na stanowisko ławnika 
w Magistracie. 

W piśmie tern prezes Rady Miejskiej 
zapytuje, czy p. Kazimierczak przyjmuje 
mandat ławnika oraz wzywa go do Magi­
stratu na dzień 3 lutego w celu . porozu­
mienia się z prezydjum Magistratu w kwe 
stji objęcia stanowiska. (b) 

OFJCBROWIE CZECHOSŁOWACCY 
W ŁODZI. 

Wcz<Jraj ,przybyła do Łodzi grupa ofi· 
ce1r.ów czechiosłowa·cki·ch. Goście · iinfereso 
warli się t(\warami wYrabii<mem,i <lila naszej 
airmjL 

Wycieczi·fa oficerów z Łodzi uda się 
do Bfe:lska, gdzie zwiiedzi ."t1amtej•s·ze faibry 
ki. (w) 

AKADEMICKIE KOŁO PRELEGENTÓW 
W ŁODZI. 

W ostatnich tygodniach w m. Łodzi 
powstało akademickie Koto Prelegentów. 
które za cel swej pracy podjęło akcję kul­
turalno-oświatową w Stowarzyszeniach 
Młodzieży katolickiej. Do Kota zgłosiło 
się dwunastu studentów, którzy uodjcli 
współpracę ze Związkiem na terenie djc­
cezji łódzkiej. Siedzibą Koła pozostaje 
Dom Młodzieży, przy ul. Gdańskiej L. 111 
(róg Kopernika). Powstanie katolickicgc 
Kota Akademików należy podnieść jako 
społeczny odruch naszej młodej il'łteligen­
cji, która żywo interesuje się odrodzenio­
wym ruchem młodzieży pracującej, rekru 
tującej się głównie ze sfer robotniczo­
rzemieślniczych względnie wtościańskiei 
na prowincji. 

ALKOHOLIZM A MŁODZIEŻ. 
W związku z Tygodniem Propagandy 

Trzeźwości, w dniu 2-go lutego o godzinie 
11-ej min. 15 rano w lokalu Harcerstwa 
Polskiego przy ulicy Ewangielickiej L. 9 
ksiądz kapelan St. Nowicki wygłosi od­
czyt ilustrowany kartami graficznemi pod 
tytułem: „Alkoholizm a młodzież". 

Wejście na· odczyt bezpłatne. 

jemnych obowiązków między gminą lódz­
ką, a powyższemi gminami wiejskiemi i 
wszelkich między niemi stosunków o cha· 
rakterze publiczno-prawnym. 

P. minister odniósł się bardzo życzli­
wie do postulatów, wyłuszczonych w me­
moriale i, zaznajomiwszy się z wywoda­
mi' p. prezydenta, uznał, że kwestja ta wy 
maga niezbędnie jaknajszybszego uregu­
lowania ze względu na interes zarówno 
władz miejskich, jak i państwowych. 

Ponieważ jednak załatwienie tej spra­
wy w trybie normalnym wymagafoby za­
opinjowania Rady Prawniczej przy Mini­
sterstwie Sprawiedliwości, co wywołało­
by niepożądaną zwłokę - p. minister o­
świadczył, że będzie się starał, aby spra­
wa została załatwiona w trybie przyśpie­
szonym bez zwracania się do Rady Praw 
niczej, a jedynie po zasięgnięciu opinji re­
ferenta prawnego w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 

. ---:o:--

. Obsada „Wojennego chrześniaka" by· 
ta dobra. Główne rołe spo.czywaty w rę­
kach pp. Openówny (Żaneta), \Vernisó­
winy (Lucyna), Dębf.cz.a (M.arjolin), Grewl­
cza (La:mbert) i Pucha:Jsikieg<J (pułkownik 
de Serva1n). Artyści wywi,ązaH się .zie swe 
go zadania poprawni.e. Zwtas:ucza pp. 0-
penówna i Puchalski oddali swe role z 
prawdziwym talentem. P. Dębiicz gr.at do 
brze i z· dJużvm hlłmorem, tvlko nieco za 
dużo P'fZesaidy i szarżowani1a. Blyskoflf­
wy humo1r „Wesołe·go chrześniaka" - ży 
wa akcja, budz.ą Vv1prawdzie wesołość l 
b.aWiią widza. Śmiem jednak powątpie­
wać, czy faktyczna ilulb jedyn•ie tvlko usl­
f.ow1ana zdrada mal-żeńska. choćby była 
p-ow'Ode:m najkomi-czni·ejszych w następ­
stwie sytuacyj, mo·gą fakty.cznie podnieść 
da·cllowo tem więce~. jeżeli s,ię zważy. że 
wśród w:aratw, z których przeważnie skf~ 
da się, czy też składać się powinn a glt'J­
wnie widownia Po,pula·mego Teatirn. no­
ziom moralny pod tym przyn aJmn'.e:1 
wzg-lędem stoi jeszcze na szczęścfe stosu11 
kowo wysoko. Dla:te,gio też - mam wraże 
n.ie - że farsa pp. Hennequina i Webera 
mimo sweg<J humoru - nie spełn ! a wtaśc i 
weigo zadarila, do jakiego Teatir Popular· 
ny jest P<>WIOlan:v.. 

K.Oź. 

( 
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Pod k11tem chwlll. 

Słów kilka 
w sprawie regulacji 

m. Łodzi. 
Sprawa iregula.Cłji zabudowy m. Łądzi 

f jej przyszłych arteryj komunikacyjnych 
jest sprawą nader ważną. Jakko·lwiek na­
leży przyznać, że obecny Mag'istra.t uczy­
ni1ł do.ść dużo w kieflunku zeuiropei1zowa­
nia Łod'z.i, to je<lnak sJ)'rawa regulacji m.ba­
sta posuiwa się tak żółwim k·rokiem, że 
je<lyn.ą okooli1czn1Qścią chroniącą od kata­
strofadnyich sk;rtrtków 'tej poWQlności jes! 
prawie ztll})ełny zastój w !budownictwie. 

Gdyiby Łódź budowała się z szybko­
ścią, jaką obseTwowa'1iśmy przed wojną. 
to uregulowanie plamu m. Łod2'i pociąga­
łoby z.a sobą z każdym rokiem prawie nle 
przezwy;cięialne trudności. Nad planem 
regufacji m. Łodzi pracowali. już okupanci. 
Po ustąpienl.u ok.upantów utworzono P'rzy 
Magis~rncie spe·cjrulny wydział regulacjl 
miasta, który w pocie czoła pracuje już 8 
lat, wii<locznie bez poważC1.i.efszyieh rezuil­
rtatów, gdyż Łódź jest uregulowana w o­
becnej chwiH w stopnil\l nle większym niż 
za czas.ów ś. p, prezydenta Pheńkowslrie­
go. 

W ostaitnłch czasach pQIWOlano do 
WIS.Półpraicy aTchitekta prnf. Miiclialskie­
go, który na specjalnych posied!zeniach 
rozpatrywał sprawę regulacji miasta 
W1SPólnie t ipowola11ymi do te.go olbywaite­
fami m. Łod1zi1, lecz 1 to drotyichczas rów­
nież kook•retnycih r.ewlfatów nie da.ro. 
Cz.as ttałwyższy, aby obywateile m. Łodzi 
llfJ!f'zedi wreszcie tllr•egulowaną Łódź choć­
by na papierze. Zantm jednak zostanie 
stworzony ów idealny pla11, należy w mta 
Tę sllt przede'W1Szystkiem regulow1~ć te naj 
bardizi.elj rzuicające się w oczy każdemu 
fafkowii braki rozplanowania Łodzi. 

Dzielniicą najbairdzie·j upośledzoną pod 
w;zględem regulacji ullc 1 systemu zabru­
kowanra jest potudnioW10-zacliodni·a dziel­
nica m.i.asta, ,pofożona na południe od ul. 
Raidwańsikiej i na zachód od rul. Wólcza.ń­
skiej, zwana dość często Sta•rem Roki­
oiem. 

Duży ten obszar był wldocznie w nie­
łasce jll'i za czasów prezydenta Pieńkow'"· 
skie.go i nie z-0.otal dotychczas zas.karhi1ć 
sohie łaslk: samorządu, dzięki czemu fon 
doiŚć gęsto zaibudowa·ny obszar robi wra­
iieni1e przez Boga i ludzi zapomndanego. 

Jakkoiwieik leży on w ni·ewJeI'kierl od­
fogfośd od krzyiża pacierzowego (ul. Piotr 
lrowska) m. Łodzi, potąiczenie poszczegól­
nych, nawef dość gęsto zalbudowanych do 
mami mieszka'lnymi ulic z centrum mi1a­
sta jest poniżej wszelkiej krytyiki, nie mó­
wiąc już o zupełnem braik.u .połączenia 
łtamwaiowego. 

Przedętny obyWiatel irozpatmjąc plan 
m. • Łodzi n1.e podejrzewa nawet jak tle 
jest rozplanowana ta dzielniica. Wydawcy 
planów miasta nakreiślają w tej dzieln.icy 
szereg ulic, w i·stni'enie których święcie 
wierzą, nie bacząc na to, że ulic tak>ic:h 
w naturze wcale niema, luib, że skatdaj.ą 
się one z luźn}'IC'h ni·epolączonyich ze sobą 
kawałków. 

Przejdę do faktów: 
Najdokuczliwszą boląiczką Starego Ro 

kicia jest brak przedtużenia ulicy Pańskiiej 
którą powinnaby pójść Nnja trnmwajowa. 

Na większości planów m. Łodzi uliica 
Pańska jest u>Hcą piękną, p•rostą, ciągnącą 
się od ulicy Konstanitynowskiej do ulicy 
Wfznerai 'i przeciętny Qlbywatel nie podej­
rzewa. że ul. Pańska kończy się kilka kro 
ków za ulicą Nowo-Radwańską workiem 
zawierającym wjazd do fabryki Tow.Akc. 
Gampe i Albrnc:hta. by potem wypfynąć 
poczyinając od ul. Kątne1. pod nazw.ą No­
WIO·Pańskiej i zakończyć się znów wor­
kiem przy ,plocie posesji, poło'ionej przy 
ul. Wfoznera. Da1lsze bezwzg-lędni.e kon~­
czne wydłużenia ulicy Pańskiej nie m<>że 
być już olbecnie dokonane w ki·erunku 'Pro 
stym, gdyż na jej przedtużenri1u leży nowy 
cmentarz ewangelicki. Narleży .iiednak, pó­
ki to jeszcze możliiwe, .przeprowadzM ją 
od wschodniej strony wzd1tuż ogrodzooia 
cmentarza przez Po·le n.ieza•budowane, w 
poprzek uHc fijałkoW\Skiego i Pięknej d'0 
szosy PabjanJclriej, by oddą'iyć od ruchu 
kołowego w stronę Pa1bjanirc uliicę Piotr­
kowską i Wólczańską. 

Drugim. niemniej przykrym fak'tem 
brak przedłużenia ul. Wi·zne:ra, która rów­
nież na planach tWIOrzy piękną ,prostą u­
·Ii ·cę. ciągnącą s.ię od ul. Żórawiej do Wól­
czański.ej. 

W rzeczywisfości :u.J. Wizne.ra ibie.gnie 
,prrosto od ul. Żórawi·ej do pfotu pos.e.sji mie 
szczącej przytułek dla sierot po .poleg-ly;ch 
:żof nłerzach, by WYP'fynąć przy ·uł. Wól-

Ws1ystkim, którzy wzięli udział w 
matce, córce i slostn:e nasnj 

ł.tp. 
Róży z Davisonów Hermelinowej 

a w 1zc1ególnołc:ł Puewielehnym ka. ks. past. Zaunarowi i Lipekiem11 za iłowa poclechr. 
Czcigodnemu Zarządowi T-wa „Oświata". Dostojnemu Gronu Nauczrclel1kiemu Gimnazjum 
im. ks, Skorupki, orkiestrze ł ogółowi młodzieży itimnazjalnej oras tym wnr1tkim. kt6ny 
okazali nam tyle współczucia w ciętkiem nie11e:1ęśclu nauem- 1erdeczn1 słowa wdd,czno-
kl składa zbolała RODZINA. 

Nagro a literacka m. Łodzi. 
· Sklad komitetu nagrody. 

Po wybraniu przez Radę Mi·erską na 
posiedzeniu w dniu 27 z. m. dwóch przed­
stawicieli Rady do Komitetu Nagrody Li­
terackiej m. Łodtzi._skfad Komitetu przed 
staiwia się dotychczas, jak następuje: 

Prezes Rady Miejskiej - dr. Bolesta w 
fi.chna, prezydent m. Łodzi - M.aTja'!l Cy­
narski, wybrani przez Radę Miejską: 
Adam Grzymała Siedlecki i p1rof. Zyg­
munt Lorentz - de-le.gat kurator}um okrę 
gu szkolnego tódzk\.e,go, kurator Jan Owiń 
ski - delegat Syndykatu DziennJkarzy 

Polskiich w Łod'zi 1 prez~ red. Czestaw 
GumkowtSiki - delegat uniwersyt.etu war­
szawskiego prof. dr. Józelf Ujedsk1i - <le­
kgat uniwersytetu JagieMońskiego w Kra 
kowie, prof. dr. Ignacy Chrzanowski -
ddegat uniwersytetu ,poznańskiego, prof. 
dr. Tadeusz Grabowski. 

Nadto w skład Komi'tetu wejdą jeszcze 
deleg.at Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakovvie oraz dwóch delegatów zarzą­
dów, pailskkh zrzes'Zeń autornki·Ch, mają­
cych siedz1bę w Warszawie. 

~tan latrn~nienia w ~uemy~le wiel~im i ire~nim. 
89 tysiqcy włókniarzy przy warsztatach pracy. 

Zestawienia statystyczne za okres II-ej 
połowy stycznia wykazują poważne re­
dukcje dni pracy oraz liczby robotników i 
zmian w fabrykach zarówno wielkiego 
jak średniego przemysłu włókienniczego. 
Stan redukcji w przemyśle bawełnianym 
(wielkim) wyrażal się liczbą 5.93 proc., 
w wełnianym zaś 12, 76 proc. W przemy 
śle bawełnianym czynnych byto 44 fabry­
ki, w których pracowaro 58.900 robotni­
ków. W przemyśle wełnianym unierucho 
mione zostało ostatnio 8 fabryk, a w 34 
czynnych pracowało 17.000 robotników. 
Lwia część robotników zatrudnionych jest 
na jedną zmianę, a mianowicie w przemy­
śle wełnianym 13.400, w przemyśle ba-

welnianym 41.300, na dwie zmiany 3.500 
i 16.000, na trzy zmiany w przemyśle ba­
wełnianym 1.100, w wełnianym zaś zale­
dwie 90 robotników. W wielkim przemy-: 
śle uruchomiona jest narazie większość 
zakładów na 6 dni w tygodniu. Również 
i przemysł średni poważnie zwiększył re­
dukcje, tak, iż zatrudnionych jest obecnie 
w 164 fabrykach drobnego przemysłu za­
ledwie 13.529 robotników. Przemysł ten 
liczy 686 bezrobotnych, czyli ujawnia 
wzrost o 50 proc. Większość zakładów 
(142) pracuje 6 dni w tygodniu, 9 - 5 dni, 
8 - 4 dni i 5 trzy dni. Na jedną zmianę 
pracuje 100 fabryk, na dwie zmiany 50, na 
trzy zmiany 6. (e) 

Automaty do zapalania latarń ulicznych 
_ wprowadzone w Łodzi. 

. 
nie bqdq 

Jak wiadomo zarząd gazowni miejskiej 
zamierzał wprowadzić w roku bieżącym 
automaty na miejsce obsługi zapalającej la 
tarnie uliczne. W tym celu zostały już 
sprowadzone do Łodzi automaty próbne. 
Jak się obecnie dowiadujemy, narazie 
wprowadzenie tych automatów zostało 
zaniechane do czasu przeprowadzenia no­
wej sieci rurociągów. Stare bowiem ruro 
ciągi są już na tyle zepsute, że nie dostar­
c:;;<.ją normalnego ciśnienia 170 mm., któ­
re niezbędne jest dlatego, by automaty 

czańisk.iej, 01bok posesH firmy Walczak, ja­
ko krótki, niezrozumiały dla przechodnia 
zautek, prowadzący w szczere pole. 

Mfeszkańcy uHcy Wiznera, .prncujący 
w fabrykach Leona·rdta, Stolarowa. Geye 
ra i t. p. oolO!żonych na wschód od obe'C­
nej ulicy Wiznera, radzą soble w te11 spo­
słb, że wy0rywaja dziurG w p!ocie i Drze­
chodzą przez pole. ~dyż idac magistrac­
k: emi uJi.c.aml, t. j. Staro-Wólczańską i 
Wólczańską do miejs·ca prncy, nadkładają 
przynajmnl·ej 15 minut drogi. 

Ulka W•izniera powinna iść w linjf pro­
stej <>d ulicy Wólczańskiej, przecinając 
przyszłą uHcę Pańską, Żórawią, Brater­
ską i św. Jana do plantu kolejowego. 
Wskaz.anem bvitolby również potą.czenie 
ulfcy Placowej z Wotową, uregulowanie 
ulicv R6żanej na prze.strzeni od ul. Kątnej 
do W'iznera i t. p. Najważni.ejszem je­
dnak jest, by przystąpiono jakna}prędzej 
do zafatwiienia poruszonych spraw, gdyż 
kcmiecZflo,ść i·ch zatatwle·nia ,iesf <lila ka·ż­
dego laika rze,czą bezwzględnie jasną. 
Przy dz!siejszem bowi·em temp.Le z.aitatw~a 
nLa sprawy faktyczned regulacji m. Łodzi 
jeszcze kilka pokoleń mieszkańców Stare 
g-.o Rokicia będzie c:hodzito do pracy przez 
bezludne, bagn•iist.e pole, iulb n.iepotirzeibni·e 
darło buty i marnowało czas, i·dą.c ofkja'l­
nemi ma-g-istrackiemi ulkami. 

W celu przekonania Magisfratu. wy· 
dzia•tu reg-u.Jacj,i 1111. Łodlzi I iospekcji budo­
wlanej o konieczności szybkiego uregulo­
wania wspomniany.eh u.Ji.c, iproponuję zor­
g-ani.zow:anie przez wspomniane ciata kH­
ku zbio•rowyich wyc.ieczek pieszy.eh, które 
przypuszcza.lnie oddadzą sprawie uiregu­
lowania m. Łodzi 11ie mniej korzyści. niż 
orgainrizowana dotychczas przez Magi• 

mogły działać. Obecne zaś ciśnienie wy­
nosi zaledwie 77 mm. Narazie więc za­
rząd gazowni zamierza przeprowadzić no 
wą sieć rurociągów, a dopiero po zakoń­
czeniu tej pracy, która obliczona jest na 
2 lata, założyć automaty uliczne. (w) 

--::~!--

ZMIANY W SADOWNICTWU:. 
Sędzia Sądu Okręgowego w Łodzi p. 

Jastrzębski, przechodzi z dniem 4 lutego 
do adwokatiury. Kancelarję adwokacką 'O-
twiera w Pi;otrkowie. (u) 

stra'f m. Łodzi wyde.czka do Wiielk•ich 
miaist Za.chodniej :Europy, gdyż wykażą 
z catą jaskrawo•ścią ni·edopuiszczalność ist 
nieJące.go stanu rzeczy, który rzuca się w. 
oczy nawet bez czynienia porównań z 
miastami Zachodni·ej Europy. Jako objekt 
poróv.'l1awczy wystaorczy w danym wy-
patdku choćby Stryków. · 

Proponuję konkretnie. by członkowie 
powyżej w.spomnianY'ch instytucyj pieszo 
(nie na aeroplanie) przedostali się: 

1) z worka utwmzonego przez zakoli- · 
czenie ulicy Pańskiej przed bramą Tow. 
Akc. Gampe 1 Albrecht na róg ul. Kątnej 
i Nowo-Pańskiej; 

2) z teiroż worka na nowY cmenlairz 
ewarngeliickl; 

3) z rogu ulic Wólczańskiej i Bia1łej na 
ulicę Wi'Znera, raz drogą nJeoffcj.alną 
przeiz ba~'Ory obok .posesji firmy Walczak, 
drug-i raz zaś drogą oficjailną po brukowa 
nyich uUcach ma,gistra1ckiic'h; 

4) z ul. Wizneira na ul. Brncką, raz 
przez bajory obok cegielni wilmńcu uHcy 
Żórarwii1ej, gdzie zapewne przywifa ich 
mi'le właiścicieil deptan.ej parceli pan Ro­
z.enkr.anc, drugi raz drogą ołflcjailną; 

5) z uliicy Brackiej na ulicę św. Jana, 
również raz oficjalnie drugi TaZ ni·eoficja1-
nie. 

Uwaga: Pirzetitenie przez pfoify 
wz1brofiione ! 

Mam nadzieję, że wyliiczone powyżej 
wy;cieczki piesZie zmni.ejszą konieczność 
wyjazdu do Ka·rlsbadu panów, kMrzy w 
nich wezmą udziait i dodatnio W1pfyną na 
przyśpieszenie sprawy uregufowanfa tej 
d'zi.elnicy miasta. 

Obywatel 7.e Starego Rokicla. „ 

INSPEKCJA SZKÓL POWSZECHNYCll 
W PABJANICACH. 

Wizytator okręgu szkolnego łódzkie. ' 
go p. Michalski w towarzystwie inspekto. 
ra powiatu laskiego p. Radwańskiego, 1 
bawiących w Łodzi naczelników kura. 
torjum krakowskiego pp. Ułańskiego ; 
Drezińskiego, wizytowali szkoty po. 
wszechne w Pabjanicach. 

W wyniku lustracyj wyrażono inspek. 
torowi p, Radwańskiemu pochwalę z po. 
wodu znakomitego stanu szkolnego w Pa. 
bjanicach. 

POLSl<IE SBMINARJUM NAUCZY· 
CIELSKIE W BUFF ALLO. 

Zakon Sióstr Felicjanek w Buff.ano (U. 
S. A.) przystąpU do urzeczywistnienia za. 
m;aru wybudowania wyższej uczelni, z 
której 'wychodzHyby nauczy.oie.J'ki dla 
szkót po'1sk!ch, a która dawalaby jednocze 
śnie swym wyichowaflkom średnie WY· 
ksztakenie, przysposalbiaijąc je do rM 
nych zawodów. 

Bra.k nauczycie•lek dla po.lS1kioh szkól 
pa.rafjai!nyc:h w Buffa11o dawat si.ę odczu. 
Wać o.d dtuższego czasu, poni·ewaiż z u· 
frzymyw.anego tam internatu wyiohodt 
rocznie tylko 14 nauczyoiele'k, które nie 
mogą zadośćuczynić potrzebom wszyst. 
kich placówek 

Na cel budowy uczelni ·zebrano już 6: 
'fysiące dofa.r6w, ofiary naptywarją jedna~ 
w dalszym ciągu. 

KONKURS NA OODLO TOW. „KROPLA 
MLEKA„. 

Towarzystwo „Kropla Mleka" w Ło· 
dzi ogłasza konkurs na godło Towarzy. 
stwa. 

Warunki konkursu są następujące: 
1) Godto ma symbolizować istotę O< 

pieki nad niemowlęciem i karmiącą mat· 
ką z tern zastrzeżeniem tylko, że na godle 
nie może być przedstawiona butelka, prze 
ciw używaniu której walczy Towarzy. 
stwo. 

2) Godło zawierać musi napis: Towa· 
rzystwo „Kropla Mleka" w Łodzi (Stowe 
Towarzystwo może być w skróceniu) i 
musi być tak opracowane, aby mogło: 

I - Służyć jako pieczęć Towarzy. 
stwu; 

II - być wykonane w metalu i noszo­
ne jako znaczek czto.nkowski (wymiat 
maks. 20 x 20 cm.); 

III - być drukowane w jednym kolo· 
rze na papierach Towarzystwa; 

IV - służyć do znaczenia przedmio· 
tów jak meble, bielizna, naczynia itp.; 

w dwu ostatnich wypadkach napisu 
może nie być. 

3) W projektach jednobarwnych, \V 

skali: 4: 1 podać należy cztery odmiany 
zasadniczego tematu godła dla każdego 'i 
wyżej wymienionych wypadków. 

4) Nagrody: I - zł. 120.- (sto dwa­
dzieścia), II - zł. 80.- (osiemdziesiąt), 
III - zl. 50.- (pięćdziesiąt) i ewentualne 
dalsze zakupy. 

Sąd konkursowy będzie się skfadat 'l 
:VYbit~ych artystów i grafików, między 
mnymr profesora Noakowskiego i deleg-a­
tów Towarzystwa. 

Prace konkursowe zaopatrzone w go­
dła i koperty z nazwiskiem autora składać 
należy do Towarzystwa „Kropla Mleka", 
Piotrkowska 103. do dnia 25 lutego r. b 
do godz. 14-ej. 

O WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. 

Już przed miesiącem Wydział Gospo­
darczy Magistratu wszczął starania o uzy 
skanie węgla 1 dla bezrobotnych, nic pobir 
rających zapomóg pieniężnych. 

Dotychczas jednak mimo interwencji 
węgiel nie nadszedł, choć Urząd Woje­
wódzki nadeslat okólnik w sprawie po­
działu tego węgla, przytem na bezrobot­
nego z mniejszą rodziną wyznaczono 4 
centnary węgla, a na większą - 6. 

Obecnie Wydział Gospodarczy czyni 
starania, by węgiel nadszedł wreszcie do 
Łodzi. {b) 

KONTROLA PIEKARŃ. 
W związku z akcją, podjętą przez Zw 

Spożywczy przeciwko nocnej pracy TJ/ 
piekarniach, władze policyjne pociągnęły 
do odpowiedzialności właścicieli pickarfl 
Krauzego, przy ul. Karola 26, Hessego, 
przy ul. Kościuszki 11, Lipińskiego, Wól­
czańska 85, Benke, Nowo-Zarzewska i 
Majsnera przy ul. Nawrot, róg Kiliński~­
go. 

Rewizje zaś w piekarniach prowadza·· 
ne będą nadal a winni nieprzestrzegania 
przepisów pociągnięci będą do odpowie-
dzialności. (b) 

--
; 
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Ze zbioru tradycyl ludowych. 

Pny~łowia na mie!ią[ luty. 
Luty, jak samo jego starosłowiań,s!kle 

dowodzi nazwisko. w naszym klimade 
dężki bywa,f i srogi. I rok obecny nie j~st 
pod tym wz.._l{lędem wyjątkiem. Tegorocz­
na zima niestała i la.godna \V początka1ch, 
sroży się już od szere-g-u tygodni, a biada 
temu. kto się nie o,patrzyl prŻeic1wiko niej. 

Dlatego mówiono: „Spyta 'luty, masz 11 
buty?" - al1bo „Kiedy luty, obuj buty". 
Jest jeszcze cały szereg przys.fowi, przy­
wlązanych do lego miesiąica.. Najwięcej 
}ednak prorokuje 'się po ws•iac'h · z dni:a 
Matki Bo•skiie.j Gromnicznej o r.eszde zi­
my. 

Nieg-dyś w dni.u 5 >lutego, w którym l'o 
dniu Kościół olbcho<lzi urnczysto,ść św. A­
~aty, mÓ\\~io·no: 

„Sól świętej Agaty 
Broni od ognia chaty". 

Dnia 6 lute•g-0 w dzień świętej Doro-
ty: 

a,Jbo: 

„Po świętej Dorocie, 
Uschną chusty na płocie. 
Wedle świętej Doroty, 
Naprawiaj człece płoo/.„" 

„Święta Dorota 
Każe Iść do błota". 

Na dzień 10 lutego jesf znoiwu inna 
.przep'Owie<lni·a: 

„Scholastyka 
Mróz utyka 
Zanim W alelr nant zasmęci 
Obaczyma, mróz kark skręci". 

\VaJek nadchodzii1 <lniia 14 ihttego: 
„Na święty Wałek 

tub: 
Niema Pod lodem halek •.• " 

„Gdy na W alka są deszcze 
Będzie duży mróz jeszcze". 

Dni.a 19 lute.go n.a św. Krystynę mó­
wlon-0: 

• ,Na świętą Krystynę 
Trza tnieć jeszcze dobrą pierzynę". 

Święty Madej dnha 24 lute:go stan-owił 
o reszcie zimy: 

„Święty Maciej zimę traci 
Albo ją bogaci; 
Gdy Święty Maciej lodtt nie st-0pi 
Będą jeszcze cłrucltali 
długo w ręce chłopi". 

W stary.eh ksi,ę.~rn.ch 1eist zapisa:ne, że . 
w tym m\.esiąicu d1zik•i zwierz wogóle sta­
dami się ztbi·ernt. Z ptactwa odzY"#.a.f się 
skowronek, kos z.aiezyin.a.r śpiewać, smki 
i· Wlrony sposolbfty s•ię na gniazda, jastrzę-

GEORGE MER.EDITIL 
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Evan Harrington. 
A11toi7MIW•BY pn.ekład z an&ielsldego 

ZoHI POl)ławskleJ. 

(Ciąg dalszy)'. 
Czy sarenka czuje się dotknięta? Pani 

bezinteresownej łaskawości jest wido­
cznie niespokojna. Zrywa się i wychodzi 
na balkon, by odetchnąć powietrzem no­
cy, być może - by popatrzeć na księżyc 
-- i nikt nie idzie za nią ... 

Gdyby Roza nie była winna obrazy, 
Evan następnego . ranka opuściłby Beck­
ley Court, aby pielęgnować swoją zniewa­
żoną dumę. Miłość do kobiety wyzbyta 
jest ze śladu egoizmu skoro zadadzą jej 
ranę i nie kryje się po kątach, nie skarży, 
ale pragnie stoczyć pojedynek, w otwar­
tem polu lub umrzeć. Czy młoda dama 
zna tajemnicę jego pochodzenia i gardzi 
nim? Postanowił zostać i przekonać ją, 
że domysły jej co do jego osoby - były 
błędne. Od tego, oczywiście, stopniowo 
zeszedł Evan do subtelniejszych szczebli 
samo-oszustwa. 

Kochanek nie może żyć bez złudzeń, 
podobnie jak człowiek nie może żyć bez 
skóry. Ale tu nastąpiła w Evanie druga 
dziwaczna przemiana. Po natchnionej 
piwem mowie wyglogonej w Fallowiield, 
nie obawiaf się wyczytać prawdy w obli­
czu każdego, za wyjątkiem Rozy. Teraz 
zaś, gdy ta prawda oplątała jego ukocha­
ną - postanowił z nią walczyć, byl też 
przygotowany zaprzeczyć jej w każdej 
chwili. Jego pałające ciało stało się tak 
wrażliwe, jak ciafo hrabiny. Gdyby Roza 
oskarżyła go wprost, odpowiedziałby: 
- Tak, to prawda, panno Jocelyn, cóż z 
tego?! - i. zmusiłby Rozę do milczenia, 

- zakłopotania! Ale niech nikt inny nie 
śmie tego podejrzewać! Gdyż ogień, któ­
ry go palił, był poniekąd kojący, chociaż 

... straszliwie bolesny. Ale stykać się z po-

, 

Smiały napad bandycki przy ul. Słowiańskiej. 
, 

Złoczyńcy okradli współwłaściciela firmy „ Turski, Cwikllński I 5-ka" 
Łupem bandytów pad/a gotówka w sumie oko/o 1000 złotych. 

W dniu onegdajszym około godziny 6 
wieczorem niewykryci dotąd sprawcy 
dokonali śmiałego napadu bandyckiego z 
bronią w ręku. 

W chwilę po odejściu bandytów PO"' 
szkodowany powiadomił telefonicznie U­
rząd śledczy. W kilka minut policja byla 
jui na miejscu śmiałego występu złoczyń­
ców i wszczęła :1aty~hmiastowe poszuki-

wania, w rezultacie których zatrzymano. 
kilku podejrzanych osobników. Szczeg6- , 
ły śledztwa, jakoteż nazwiska aresztowa­
nych, trzymane są narazie w ścisłej tajem 
nicy. W niedzielę po południu p. Turski 

współwłaściciel fabryki maszyn i odle­
wów żelaznych p. f. Turski, Ćwikliński i 
S-ka mieszczącej się przy ulicy Słowiań­
skiej 31, wykorzystując wolny czas zajął 
się pracą w kantorze fabrycznym. , P. Tur 
ski pracował nie zamykając drzwi kanto­
ru na klucz. Około godziny 6 po południu 
do kantoru wtargnęto 3 zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery drabów. Z 
okrzykiem „ręce do góry" - podbiegli do 
przerażonego p. Turskiego i zażądali pie­
niędzy. _ 

. Łódź w walce z alkoholizmem. 
· ·cykl odczytów popularnych. 

Napadnięty oświadczył, że pieniędzy 

nie posiada, a wtedy jeden . z bandvtów 
wykręcił mu ręce wtył, inny zakrył mu 
dłonią oczy, trzeci natomiast obrewido­
wa1. W wyniku poszukiwań bandyci zra 
bowali p. Turskiemu sumę 900 złotych 
oraz kilkadziesiąt złotych w bilonie, pozo­
stałych w szufladzie biurka z sobotniej 
wypłaty dla robotników. 

Przez krótki czas trwania rabunku 
dwaj bandyci, również uzbrojeni czato­
wali na podwórzu, strzegąc „pracują­
cych" kolegów - rabusiów. 

W tygodniu propagandy trze~wości 
(1 - 8) staraniem Sekcji do Walki z Alko 
holizmem przy Wydziale Opieki Społecz­
nej, Sekcji Propagandy przy Wydziale 
Zdrowotności Publicznej oraz Oddziału 
Oświaty i Kultury P-0zaszkolnej odbędą 
się odczyty popularne · dla szerszych 
warstw ludności Łodzi według następują­
cego planu. 

We wtorek, dnia I lutego r. b., o godz. 
7-ej wiecz. w lokalu Związku Majstrów 
Fabrycznych, Żeromskiego 74, ks. pref. 
St. Nowicki wygłosi odczyt na temat: 
„Zadanie społeczne kobiety w walce z al­
koholizmem". 

W środę, dnia 2 lutego r. b., o godz. 
11-ej rano w lokalu Związku Harcerstwa­
Połskiego, Ewangelicka 9, ks. pref. St. No 
wicki wygłosi odczyt p. t.: „Alkohol a 
młodzież". 

Tegoż dnia, o godz. 6-ej wieczór, w lo­
kalu Zjednoczenia Polskiej Młodzieży Pra 
cującej „Orlę", Piotrkowska 91 ,dr. Wik­
tor Probst wygłosi odczyt p. t. „Alkohol 
i jego skutki". 

W piątek, dnia 4 lutego, o godz. 7-e] 
wiecz., w sali odczytowej Miejskiego Ki­
nematografu 'Oświatowego, Wodny Ry­
nek, dr. St. Skalski wYgłosi odczyt na te­
mat: „Prohibicja w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej". 

Tegoż dnia, o godz. 8-ej wiecz. w lo­
kalu Związku Ludowo-Narodoweggo, Na­
wrot 36, dr. E. Mittelstaedt wygłosi od­
czyt na temat: „Społeczna walka z alko­
holizmem". 

W niedzielę, dnia 6 lutego, o godz. 5-ej 
po pot., w lokalu Związku Młodzieży Pol­
skiej, Gdańska 111, dr. Stefan Lewy wy­
głosi odczyt p. t. „Dodatnie skutki prohi­
bicji w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej". 

W poniedziałek, dnia 7 lutego r. b., o 
godz. 7-ei wiecz. w sali „Domu Ludowc­
ge", Przejazd 34, dr. Lipiński wygłosi od­
czyt p. t. „Alkoholizm a przestępczość". 

Tegoż dnia, o godz. 6.30 wiecz. w loka 
lu T-wa Gimnastycznego „Sokół" I, Na­
wrot 23 dr. Sobieszczaf1ski wygłosi od· 
czyt p. t. „Walka z alkoholizmem''. Po dokonanym rabunku ztonyńcy za­

grozili panu T. śmiercią w razie wzywa­
nia pomocy, poczem oddalili się niezatrzy 
mywani przez nikogo. Egzaminy dla mierniczych przysięgłych . 

Kandydaci winni skladać dokumenty w okresie lut(!go. 
bie i dzięciofy dągnęfy, 
Na.„ 

'leszczyina kwi- ' W myśl § 26 rozporządzenia z dnia 26 puszczeni do egzaminu w terminie ·wio-

Prnwidłem jednak byl-0, że zaw•czesne u­
kazywanie się wiosny, zawsze odpokuto-­
waić przyszto, bo potem znowu zimna, 
śniegi l zamiecie wrnca,ly. 

Zdaje s~ę. że w tym roku .będzie ina­
czej, al1bnwiem srnga ziuna dręczy nas juź 
od tygodlli i dlatego niezadługo zni1knie jU'ź 
bezpowir otni e. 

lutego 1926 (Dz. U. R.. P. Nr. 33 poz. 203) sennym, winni złożyć należycie udoku­
egzaminy na mierniczych przysięgłych w mentowane podania w ciągu. Iutzgo .b. r. 
terminie wiosennym odbędą się w drugiej na ręce sekretarza Komisji Egzaminacyj­
polowie kwietnia b. r. w Warszawie w Io- nej w Warszawie, ul. Foksal 11 (lokal Wy 
katu, który będzie wskazany zgłoszonym działu miernictwa Ministerstwa Robót Pu· 
kandydatom w zawiadomieniu o dopu- blicznych). 
szczeniu ich do egzaminu. Tam też można nabyć wykaz ustaw, 

Równocześnie przypomina się, że w rozporządzeń i przepisów, wymaganych 
myśl § 7 wyżej wspomnianego rozporzą- przy egzaminie. 

Ł. dzenia. kandydaci, którzy pragną być do- --:or--

wietrzem, którem oddychają wszyscy - krzewów różanych. Evan stat bezczynnie 
tego niepodobna znosić - to śmierć! Przy gotowy na jej wezwanie. Nie zauważyła 
puszczam, że jest to odczucie powszechne go, ale skinęła na Laxley'a, pochylonego 
w wypadku tortury ogniem„. nad pąkiem, podczas gdy kędzierzawy 

A więc, stało się, że Evan spotkaw- dym unosił się z jego warg. 
szy następnego ranka Rozę, otrzyrr.ał swa - Najpiękniejszy z kominów doniczko 
wolne zapytanie, jaki wybór uczynił mię- wych - prawda? - powiedziała hrabina 
dzy różą czerwoną a białą? topiąc w niej do Harry, którego potężny wybuch śmie­
plytkie spojrzettie konwencjonalnego chu nie omieszkał uświadomić Laxley'a. 
uśmiechu, odrzekł, że nie mogąc się zde- że o nim była mowa; trwając w stanie 
cydować lub zrobić wyboru - odrzucił nieuświadomienia, że potęga szybkiej od 
obie, na co panna Jocelyn spojrzała po- powiedzi jest najwymowniejszą bronią i 

. nad jego brwi, niedbale spuściła główką podejrzewają, że złe języki są w obrocie, 
i odeszła. zdobywał się jedynie na milczącą obrazę. 

- Umie patrzeć poważnie równie Prawdopodobnie to właśnie ttumaczy jego 
dobrze, jak stroić miny - to było wszyst- postępowanie z Evanem. Niektórzy mło­
ko, co Evan pozwolił sobie pomyśleć, włó- dzieńcy posiadają przenikliwą pamięć 
cząc się po polance z beztroską pogodą rzeczy, któremi zamknięto im usta. 
kochanka, łudzącego się, że serce jego Hrabina szepnęła ttarry, że jego drogi 
jest wolne... przyjaciel, pan Laxley, krzywi twarz tak, 

Roza, tłukąc w salonie pianino, widzia- jak gdyby gryzł cierpkie jabłko. 
la, jak przysiadł się do pani Evremonde i - Winogrona, chciała pani powie­
Pozostał przy niej do chwili zjawienia się dzieć?„. - zaśmiał się Harry. .,.,..._ Nie 
Drummonda. Wtedy opuścit ją i odszedł ma obawy! Już ona go ugryzie, kiedy on 
z Harrym, widocznie też zachmurzył obo- zdobędzie tytuł! 
jętne oblicze młodzieńca; poczem Harry - Coś tam w każdym razie będzie 
zostal odciągnięty przez zjawienie się tej cierpkiego - odrzekła hrabina. - Dla­
ciemnej gwiazdy. hrabiny de Saldar, któ- czego nie umizga się pan do pani Evre­
rą Roza zaczynała nienawidzieć. Jenny monde, niegrzeczny Donie? 
toczyła się przy boku Williama Harvey - • - O! ona jest zajęta! twierdza z oblę­
het, daleko. Roza, młodziutka królewna żeniemv Zresztą! -Harry usiłował przy 
przyjaźni, została samotna na krześle mu- brać chytry wyraz. 
zycznem jak na tronie, a gdy skończyła - Chodź i opowiedz mi pan o niej! -
tłuc klawisze, poczuła się obrażona gto- powiedziała hrabina. 
sem, który wołał ku niej z dołu: - Wal Roza, Laxley i Evan stali obok siebie. 
dalej, Róziu! przyjemnie tak w słońcu stu- - Naprawdę, jedziesz sama, Rozo? -
chać„. - co sprawito, ,że skończyła swoje spyta1 Laxley. 
popisy i energicznie zatrząsnęła instru- - Czy już nie powiedziałam? Chyba, 
ment. że ty chcesz mi towarzyszyć? - zwróci-

Roza byla 'dziecinna, ]ak na swoje la- ta się do Evana. 
ta: nie umiała powiedzieć, co się z nią - Jestem na twoje rozkazy- odrzekł 
dzieje. Drobne zma'rtwienia, przez które Evan. · 
przechodzą młodzi, ułatwiają im zdobycie Roza skinęła szybko. 
nagłej dojrzałości. Niech dziewczyna go- - Pozostaje mi tylko wąchać kwiaty 
dzinę pomówi z własnem sercem, a sta- - powiedział Laxley, wyraźnie urażony. 
nie się skończoną kobietą! Ro za zeszła - Nie pojedziesz, Ferdynandzie? 
ubra do konnej jazdy. Laxley starał się - Ofiarowałem się tylko dla zapefnie-
wkrasć w jej łaski, wąchając jeden z jej nia luki. Każdy może to zrobić, 

\ 

Roza podniosła szpicrutę, a potem 
oznajmiła, że nie pojedzie i uniósłszy 
suknię, szybko wbiegła do domu. 

Gdy Laxley odwrócił się, :Evan stał 
przed nim. 

Nieszczęśliwym chłopcem kierowat 
demon jego fałszywego położenia. 

- Zdaje mi się, że jeden z nas musi 
ustąpić z pola. Jeżeli ja to zrobię - to 
będę na pana czekał - powiedzial. 

- O! rozumiem! - odrzekt Laxley. 
- Ale jeżeli pan mówi o tern, co ja myślę 
- to jestem zmuszony odmówić. 

- Proszę o wyjaśnienie powodów! 
- Związal mi pan ręce! 
- Chce pan się wymknąć pod przy-

krywką wyższego stanowiska? 
- Wymknąć? I ! Wystarczy, że pan 

odwoła - powiedz pan, że masz prawo 
żądać satysfakcji! 

Walka ze zwycięskim sofistą, który go 
opanował, trwała mgnienie oka; porów­
nawszy swoje przymioty z przymiotami 
tego młodzieńca, Evan odrzekł, nie kła-
miąc: „Mam ! " -

Mówił z przekonaniem. Wyglądał na 
to, za co się w tej chwili podawał. Zresztą 
i hrabina stanowiła dla brata doskonałą 
tarczę. ~liczna pani Strike byfa diali. je­
szcze doskonalszym obrońcą, chociaż miał 
dziwnych przyjaciół i owej nocy w Fal­
lowfield wyraził się dziwnie o swojej 
rodzinie. 

- Doskonale, sir, przyjmuję, że chciał 
mi pan dokuczyć - powiedział Laxlev. 
- Potrafię dać panu nauczkę w ten czy 
inny sposób, jeżeli pan sobie tego życzy ! 

Nie uszło niczyjej uwagi, że obaj mto· 
dzieńcy złożyli sobie krótki, sztyw1w 
ukłon, właściwy rycerzom, odkładającym 
wybuch temperąmentu do odpowiedniej 
chwm; Harry podbiegł ku nim z okrzy­
kiem radości, więc rozdzielili się; Laxley 
szepnął słówko do Drummonda, :Evan -
bard.zo rozsądnie, przyznała hrabina -
przyłączył się do swojej pięknej siostry 
Karoliny, którą książę bawił rozmową. '°· c. n.) 
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Co dziś usłyszymy z gło- , WYPLATA PRZ~~~~?w BMERYTAL· SOWIETY CHCA KUPIC FABRYKĘ 
W LODZI. 

śnicy radJo-aparatu? 
Program warsz•wskiej stacji 

nadawczej. 
Warszawa 980 m. - Godz. 15 Komu­

nikaty: gospodarczy; meteorologiczny; 
16.45 Odczyt p .t. „Anglja a Polska" wy­
głosi prof. Henryk Mościcki; 17.15 Kon­
cert popołudniowy. Wykonawcy: Orkie­
stra P. R .• prof. Jan Dworakowski (dyrek 
cja), Józefina Bielska (śpiew) i Wincenty 
Rapacki (akompanjament); 18.40 Rozmai­
tości; 19 Odczyt p. t. „Zmierzch Złotej Ro 
my Cezarów" wygłosi prof. Włodzimierz 
Diwonkowski; 19.30 Komunikat rolniczy 
20.10 Odczyt p. t. „Memfis" wyglosi p. Per 
dynand Goetel (Podróże-Przyg-ody); 20.30 
- 22. Koncert wieczorny. Wykonawcy 
Kwartet Ozimińskiego (1 skrzypce - J. 
Ozimiński, 2 skrzypce - tt. Golębiowski, 
altówka - Antoni Kmieć, wiolonczela -
Lucjan Budkiewicz), Adam Stromberg 
(klarnet) i Stefania Millerowa (śpiew). W 
programie ttaydnu i Mozart. 

Wrocław 322,6 m. - Godz. 11.30 Kon­
cert z płyt gramofonowych; 16.45 Koncert 
muzyki lekkiej; 20.25 Wieczór muzyki ka 
rneralnej. W programie dzieła Beethove­
na. 

Stuttgart 379,7 m. - Godz. 13.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych; 16.15 Koncert 
nnzyki lekkiej; 20 Wieczór operowy: 
„Dziewczę ze Schwarcwaldu", operetka 
Jessela. 

Wiedeń 517,2 m. - Godz. 11 Poranek 
symfoniczrw~ 16.15 Koncert popołudnio­
wy; w programie wyjątki z oper Wagne­
ra: 17.45 Muzyka kameralna; 2005 Kon­
cert z udziałem Vasy Prihody (skrzypce). 
W programie m. in. Mozart - koncert 
skrzypcowy D-dur, Paganini - koncert 
skrzypcowy. 

Brno 441,2 m. - Godz. 19 Koncert po~ 
śv·ięcony twórczośd Beethovena. W pro 
gramie sonata „Wiosenna" na skrzypce i 
fortepian, cykl pieśni „Do oddalonej", oraz 
warjacje C-moll; 20.30 Wieczór operowy: 
scena „nad Nilem" z „Aidy" ,Verdi'ego. 

W SOBOTĘ DECYZJA WI;óKNIARZV. 
Jak się dowiadu]emy, w sobotę odbę­

Clzie się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego klasowego związku przemysłu wló 
kienniczego~ na którem omawiana będzie 
sprawa wystąpienia z żądaniami podwyż-

. kowemi dla robotników zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym. 

Sprawa ta była kilkakrotnie rozpatry 
wana przez poszczególne związki włóknia 
rzy, a estatnio zwołana była konferencja 
wszystkich związków, lecz uchwalono od 
być jeszcze jedną konferencję wspólną. 

Decyzja, jaka zapadnie w sobotę na 
posiedzeniu komitetu wykonawczego bę­
dzie tematem obrad na wspólnem posie­
dzeniu zarządów związków w dniu 10 lu­
tego. 

O ile zapadnie uchwala wystąpienia z 
żą.daniami, to jeszcze przed 15 b. m. związ 
ki wypowiedzą umowę przemysłowcom, 
a ewentualna podwyżka obowiązYWałabY: 
od 1 marca r. b. (b) 

W SPRAWIE KAUCYJ WYMAOANYCH 
OD. PRACOWMKóW. 

Nastąipit-o uzgodnieni-e stain<>wiska Min. 
Pracy i Opieki Społecznej oraz Min. ·Spra 
\l.'iedliwości w sprawie rozporządzen o 
kauciach wyma.ganych od prarown.1ików. 
W dniach najbHższych należy 'się spodzi~ 
\Vać zalatwieriia ostatecznych formailn~1 
przy usta·leniu brzmienia tekstu projekto­
wanego rozporządzenia. 

KONFERENCJA DYRBKTORóW 
SZKÓL SREDNICH. 

W dni1u 4 i 5 lutego r. b. w sal'i Rad'Y 
Miejskiej w Łodoz~ odibęd~ie si~ k<>m~ett­
cja dyrektorów szkól sredmoh ogulno­
k~ztakącyc:h i delegatów rad szkolnych 
w sprawie egzaminów dojrzałości. Na kon 
forencję !)rzybędzie równ1ież dyrektor de­
pa•rtamen tu szkolnictwa średniego M-irti\ 
sterstwa W. R. l O. P. ,p. ZagóroW&ki. (u, 

NOW A LIN.JA TRAMWAJOWA 
LóDŻ - KOCHANóWEK. 

Dyrekcja Łódzkich. Kolejek. Dojaz~o­
wych przystępuje z dniem 1 ~V.:rn.t~~a bie­
żącego roku do budowy dru~ie1 lm11 t~a~ 
wajowej Łódź - Aleksandrow, lecz hma 
ta będzie narazie przeprowadzona na od­
cinku Łódź - Kochanówek. 

Budowa drugiej linji tramwajów aojaz 
dowych przyczyni się w wielkiej mi~rze 
do zmnie.jszenia natłoku w tramwa1ach 
1)odriliejskich. · (b) 

Min·isterstWD Poczt l Telegtrafów w 
porozumien~u z M.inisterstwem Skarbu z.a 
r?ądzilo wypłatę przekazów emeTytal­
Il'.\"Ch w dn<iu 1 iutego r. b., a to z uwagl 
na przypadające w dniu 2 lutego święto 
uroczyste. 

SPOŁECZNE ZNACZENIE SPORTU. 
W środę, dnia. 2 lutego 'I". b., o godz. 7 

I pół wieczorem, wygłosi znany na tere­
n.i:e Łodz.i d~a~iacz sportowy. p. Korda-sz, 
odczyt w sa>H Po-lskiej YMCA., Piotrkow­
ska 89, p. t. „Znaczenie spoteczne spor­
"tu". Ciekawy naidizwvczaj fomat za·równo 
dla swrfowca jak f d'la wycttowawcy cie­
szy się zrozumi:a~em zainter-esowa11iem. 

WĘG!f.L DLA ŁODZI. 
W okresie oslattiich dni na.deszly do 

Łodzi więkisze fransporTy węgfa dfa hur­
'fownfków. Gtód węg.Iowy zatem zosta·l 
chwifowo zas·pokojony. O ile w najbli7-
szych dniach pogoda nie u1eimie zmianie, 
n.aileży się Uczyć z mozl'iwością ob11fżen.ia 
cen węgla tw hurcie i deta1u. . (b) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Onegdaj w ohecnośoi ip. ·w'IQjewody Ja­
ST..czotta i ie~o matżonik.i oraz wk.eprezy­
denta inż. Wotiewi6dzkiei:t"O. fa·wnłka z. ttaj 
kowskiego, naczeln~ka J. Waltratusa, pre­
zesa Towarnkkre;go i ininvc:h odlbvto się o­
twarcie wystawy Mane Katza. Wystawa 
!-rwać 1będzie zaledw,i·e 2 tyirodnie wraz z 
wystawą „Switu", dzi.et Maddewiicza i 
W. Slewilńskvego. 

FIRMA SCHAJBLER I GROHMAN PRZE 
PRO\VADZ:A SANACJE STOSUNKÓW 

NA RYNKU ŁÓDZKIM. 
· Szereg większych firm hurtowHiczych 
podfąt w związku ze zbliżającym się sezo 
nem letnim starania w kierunku unormo­
wania warunków sprzedaży na rynku 
łódzkim. Starania te mają na celu wpro­
wadzenie zdrowych zasad polityki sprze­
aażnej, w celu uniknięcia kónsekwencji 
nieracjonalnego szafowania kredytem, a 
to w postaci nieprzewidzianych upadłości 
i bankructw. W związku z temi starania­
mi, udało się zawrzeć umowę pomiędzy 
firmą Zjednoczone Zaklady Schajbler i 
Grohman, a jej odbiorcami urnowe w spra 
wie warunków sprzedaży w sezonie let­
nim. Umowa ta prze"{iduje trzy rodzaje 
warunków sprzedaży · towarów szajble­
rowskich: 100 proc. gotówką, 25 proc. go­
tówką i 75 proc. wekslami do 60 dni oraz 
- 100 proc. wekslami do 30 dni. (e) 

NIEUDANY WIEC KOMUNISTYCZNY 
W LODZI. 

W niedzielę o godz. 10 rano miał od­
Jj}r"ć się na Wodnym Rynku sprawozdaw­
czy wiec komunistyczny zwołany przez 
posla komunistycznego Sochackiego. . 

Ze względu na nieudany wiec komuni­
styczny w Warszawie zwołany przez te­
goż posła, gdyż demonstrantów rozpędzi­
ła policja konna, poseł Sochacki nie przy­
był do Łodzi, jednakże nie uprzedzeni o 
tern sympatycy partji komunistycznej 
przybyli grupami na Wodny Rynek gdzie 
zostali rozpędzeni przez policję. (r) 

ROBOTY KANALIZACYJNE W ZDUŃ· 
SKIEJ WOLL 

Maigisłtaf Zdlllńsik:iej WoH prz.eprowia ... 
dza pertraktacje z firmą amerykańską Ul­
łen et Co., w sprawie roz.poczęcia przez 
firmę robót kana:li1zacyjnych w :feim młe­
śc·ie. Przy robotach tych znalaztOlby wów 
c~ pracę wjększa liic7Jba beZtrobo.fnych. 
O ifo magistratt os'iągnie porozumienie z 
iirmą, fo robofy rozpoczną się z nasta-
niem wiosny. (u) ---
KSIĄŻKI INWALIDZKIE B. WŁADZ 

ZABORCZYCH SĄ NIEWAŻNE. 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie przybędzie do Łodzi delegacja so­
wiecka, która zbada tutejsze stosunki w 
sprawie kupna większej fabryki włókien­
niczej, na własność. która wyrabiałaby 
wyłącznie towary dla Rosji sowieckiej. (u 

MŁODZIEŻ A UROCZYSTOSC WPRO­
WADZENIA RELIKWIJ SW. St. KOSTKI 

W dniu święta Matki Boskiej Gromni­
czr.ej, dnia 2 lutego odbędzie się uroczy­
ste wprowadzenie do Katedry Relikwii 
św. St. Kostki. które przywiózł Jego E. 
K:::iądz Biskup Tymieniecki z Rzymu przy 
czem w uroczystości tej wezmą udział de 
legacje wszystkich szkól znajdujących slę 
na ' terenie Łodzi oraz przdstawiciele 
władz szkolnych. (u) . -.-

CO POWIEDZIAL ZWIĄZKOM 
P.BARTEL? 

Przedstawiciele Zjednoczenia Zawodo 
wego Polskie12:0 odbyli konferencję z wi­
cepremjerem Bartlem, na której omówio­
no sprawę komisji opinjodawczej i komi­
sji ankietowej oraz sprawę drożyzny w 
związku z niskiemi placami robotników i 
funkcjonariuszy państwowych. 
Po omówieniu pierwszych dwóch spraw 
p. wicepremjer oświadczył, że poprawa 
bytu pracowników może nastąpić w mia­
rę dopływu do naszego życia gospodar­
czego zagranicznych pożyczek, że spra­
wa ta przedstawia się dobrze dzięki zrów 
noważeniu budżetu i stabilizacji złotego, 
że jednak robotnik fabryczny i urzędnik 
państwowy musi jęszcze trwać przez kil­
ka miesięcy w tej ciężkiej dla niego sytu-
acji. (b) 

ORYGINALNA PISZCZAŃSKA KURA· 
CJA BŁOTNA W CIESZYNIE. 

Jak nas z wiarogodne.go źiródfa infoir­
mują, magistraf m. Cieszyna zamierza 
rc1hudo-w.ać miejskie zakłady kąipieilowe 
ce-Iem umożliwienia J)rzeprowadzenia 'tam 
że oryginalo.ej piszczańskiej kuracji 1bfot­
nc;j. Urzęd()wa komisja ma·g'istratu m. Cie 
s.zyina pertra.ktowala Już konkretnie o tem 
z dyrekcją miejscowośd kąpielowej Pi­
szczany. Znaczenie tego ocenfć potrafią 
wszyscy c,i' km!racjiusze, którzy z po·wodu 
og.rnniiczeń paiszportowych nie mog-li ko­
rzystać .ze .źródeł ciepłych na miejscu w 
Piszczanach 1 będ.ą mo.g.li obe,cnie przepro 
wad.z~ :tę świetl!ą kurację w kraju. 

GAZOWNIA OBNIŻY OPŁATY ZA GAZ 
DLA l(UPCóW. 

PferW1Sze Sfowa-rzysze11ie kupców-de­
. :fał!.islów województwa łódzkiego zwród­
ło się oo ra<ly nadroriczej ga·zo,wrlłi z me­
worjałem w sprawie udzielenia dT0tl:memu 

. kupiechw tódzkiemu zniżek przy opiła­
facll za gaz, podO'bnie. jak to uczyniła e­
le!ktirowrua łódzka. Memorjat ten był 
przedmiotem dyskusji ostatniego p:osiedze 
111a rady na<l'Z-Orczej gazowni. 

W dysklllSii nad lą sprawą dyr. Kapu­
sla popar•r stanowis•ko kupców a rada nad 
z'Olfcza ud waliła zni·żki opfaf za gaz czfo.n 
kom stoiwarzyszenia przyznać. Szczegó­
fowe usfalenie nmm zni'i:kowy;ch i nowej 
la,ry:fy oołat nastąp.i na konferencji przed­
stawicieli stowarzyszenia z zarządem ga-
zowni. (e) 

CHOROBY OSTRO·ZAKAŻNE W ŁO· 
DZI. , 

W tygodniu od 23-go do 29-go stycz­
nia r. b. włącznie. zgłoszono do oddzia.fu 
sanitarnego przy Wydz.iale Zdro\VOtności 
PubHczn.ej następujące wypadki chorób 
zakaźnych: 
duT brzuszny 7 WYipad. (w ub. "fyg. 11) 
pf onica 28 „ ( „ „ „ 3S) 
bloo ica 1 O „ ( „ „ „ 21) 
odra 61 „ ( „ · „ „ 105) 
drętwi1ca karku 1 „ ( „ „ „ 2) 
gor. połogowa 5 „ "( „ „ „ 4) 
r.ó'ża 1 „ ( „ „ „ 2) 

Departament ·akcyz i monopoli Mini­
sterstwa Skarbu wydał zarządzenie, aby Il 
przy udzielaniu inwalidom wojennym kotf 
cesyj monopolowych właściwe władze o­
pierały się wyłącznie na książkach inwa­
lidzkich, wydanych przez polskie Powia­
towe Komendy Uzupełnień i nie brały pod 

· uwagę dowodów, wydanych przez byłe 
władze zaborcze. 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: G. Antoniewicz (Pabjanicka 
50), K. Chądzyński (Piotrkowska 104), W. 
Sokolewicz (Przejazd 19), R. Rembieliń­
ski (Andrzeja 26); J. Zundelewicz (Piotr­
kowska 25), M. Kasperkiewicz {Zgierska 
54), S. Trawkowska (Brzezińska 56), 

DOZORCY DOMOWI GROŻĄ STRAJ„ 
KIEM. 

W dniu 30 stvcznia r. b. w sali Chrze­
ścijańskiego Związku Zawodowego przy 
ul. Przejazd 34 odbyt się wiec dozorców 
domowych, na którym złożono sprawoz­
danie z konferencji przeprowadzonej z 
właścicielami nieruchomości w ubiegłym 
tygodniu, w sprawie zawarcia zbiorowe~ 
umowy na rok bieżący i podwyższenia 
płac dozorcom domowym. . 

Po ożywionej dyskusji uchwalono na­
stępującą rezolucję. 
Zważywszy, iż właściciele nieruchomo 

ści nie uwzględniają żądań dozorców do­
mowych w Łodzi, postanowiono jednogłoś 
nie nie odstępować od swych żądań pier­
wotnych. 

W razie zaś, gdyby nie uzyskano swych 
żądań biorąc pod uwagę zwrost drożyzny 
w r. ub. postanawiają przystąpić do akcji 
strajkowej. 

BEZROBOTNI ŻĄDAJĄ PODWYŻSZE­
NIA ZAPOMÓG. 

W czartek bieżącego tygodnia wyjeż­
dża specjalna delegacja bezrobotnych pra 
cowników umysłowych do Warszawy w 
sprawie zniesienia tak zwanej kontroli ty 
godniowej, która zostafa wprowadzona 
dla bezrobotnych pobierających zasiłek. 

Delegacja będzie żądała podwyższenia 
zapomóg dla bezrobotnych oraz zniesienia 
uciążliwych formalności przy otrzymywa 
niu zapomóg dla bezrobotnych. (u) 

OP IAR Y • . 
Na Czerwo1r.iy I(rzyż. 

Kw. Nr. 698. Ma·rjanna Majewska 2 
złote. 

Kw. Nr. 699. Znaleziono w tramwaju 
Nr. 64 przez p. Bolif1skiego zt. 1.20. 

Kw. Nr. 7{)(). franciszka Stclanfak 
2 zł. 

Kw. Nr. 701. Stefan.ja Czerwtills~a 2 
z to te. --- zi..;. MRWŚJW&WJi 

Szkoła . tańca 
W L• • • k·eg GRAND HOTEL • IPIDS I O ('i'raugatta t). 
Specjalny kurs ostatnich nowości: Char­
leston, Black Bottom, Tango Nuevo, 

. Wobec szerzącei się gwałtownie 
epłdemjł grypy pamiętajcie, że 

BIOMALZ 
djetetyczny preparat odżywczy, spe­
cyficznie wzmacniający konstytucję, 

podnosi od9ornośt przeciw inf ekcil, 
wzmacnia organizm podczas choroby 
i rekonwalescencji, chroni przed 
komplikacjami i zajęciem dróg od-

d~chowych. 
- Do nabycia w aptekach i drofłlłrjach. -

5zwalnla T 

!~! p~!!!!~!!! 
llYIB bielll"' 

-~ damsb., dzie~ ł pe. 
' ścielową,. oru 

kaldry I abaturJ. 
Dzt1r1ani1 d1iur111, 

kyte szycie, mereżki. ażurki, haf\ 
· maczenie i plisowanie. _ 

Pierze I puch 
· I połcłel na zam6włenła. 

Ee~y ~rzystęp_gJ., 



) 
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O zasadniczy stosunek Pań3łwa do eksportu. 
ex) BMa:ns handlowy za rok 1926 za­

mkinęlliśmy cyfrą 409,791 tysięcy :zit.otych 
w złocie nadwyżki WyWO'ZU nad przywo­
rrem. Nie było miesiąca, w którymby 
·wartość WYW~• nfe prize.kr.aczała war­
tości pf1ZYWO~u. Miesiącem rekordowym 
był sty.cz!Ileń 19.26 r„ któreg-0 saldo :na ko­
:rzyść wYW<>ru wynosiło 61,895 tysięcy 
rcl-Otych. 

Niejednokrotnie już wska!ZY'Wallśmv 
1111a fakt mamienny I wieloo doniOISły, a mia 
noWicłe, że wywóz nasz w f1ak p0myśt­
nym, Jeśli chi<Jdtlt o k<liłłłtmktury, rOku 1926 
Die był wcale wliększy, oi.ż w kleskowym 
roku 1925. I byto tak wbrew tak szczęś· 
liiwei okotic7JOOŚci, jak wielomiesięczny 
stJra!k gómłków angielski.eh i wbrew dzia­
łamu premii ek~ei niiszych cen 
skutkiem dewaluaieU IZ!fC<tego. Wskazy. 
wailiśmy już .róW!fli,eż, że nas,z WYWÓZ prze 
mysłl{}IWy w r. 1926 ilaiwet Zimniie]szył się 
w PiOlrÓIWlłllainlu iz dainemi za rok 1925. I 
dosziliśmy do ·wniosku, ż:e dodatni n~ bi­
~ h~lOWy za roik 1926 zawdzięczamy 
prawie wyłąclZtł!e <>ig,rallłiczenin p.rizywo„ 
zu. 
Ta:k!i staa ekspOitiu 1nasoogo IJQWISlzechną 

c.zy;ni troskę o należytą or-gan~z,ację po­
szctzeigólny~h dizi:ałóiw v.iaSiZegO życia go. 
SOodaircze20, a całkiem iuż specjatnie wY· 
łatt11la . J>OtNebę ~ ~trze­
lljia kwestii stosunku Państwa do eł~pOir­
,flu. Jesit>eśm,y wipraiwdlzie ~le!!11nłkamt 
p0,gtą.d1U, który ile m.ożtu.oścl wyłącza 
w.szelką jagereooJe Państwa w sprarwach 
prywaitnegio żyda gospodarczego. ObO­
fętitte J)ll'!ZYtem. ~ ~ ta prizeja­
wia się w celQiwych, mniej lub wilęcej, ak­
cjach Państwa na r.recz daltl!Ych i?ałęzi g0. 

sp0darstwa, czy też występttje ona w J>O­
stacl hamulca. który Państw9 częstokroć 
WJP!Ta'Wia iw ruch rtzekomo w intell"esie ogó­
łiu, izbiororwości. 

,Wniknąiwszy jednak głębiej w fstotę 
~ ekst>ortu. wbrew p0rwyż~e­
mu musimy pmy.mać, że ekspOtrt jest tą 
gałęzią gosvrC>darstiwa, · która dotyerLy w 
r6'wneif mier.m wszystkich przemysłów i 
iwszystfd.ch warsiztatów pracy J która wy­
maga troskliwej O:pieiki ze strony Państwa 
przYlł11ajmniej do amm przezwyciężenia 
IYtlintJiącyclt ddsiał 'IJ()wsizecłmie trudno-

, ścł. 
W :71Wl~ z tem mafdujemy w Pf'8Sie 

zaiuamCi2Jłtei h2iT'dro ciekawą m>tartkę, któ­
rą Pt'IZYłaiClZ811lly w bf!Ztniemu dOsłow­
nem: 

„z Was~ doimosza: Dyrektior 
Biura Handlu Zagr. i Kratow. J. IQem o„ 
świiade!ey-ł, że wyda&ł na cele rozwoJtt 
eksivortu amennkariskiego wyOOsi]ły trzy 
mUi01nY d.olairów. Diziieki wydatkowaniu 
taj s.tun.iY UJZy~ano 2lłeceń i zamó,wień :za­
gra1nicmycb lf1la q2ólną sumę 190 mUiOlfllÓW 
dolarów. Ame.rykańsld~ biUirO proprai,tan­
d.\r eksiJ)Ort'Owe.1 w Be1dinłe, ~tÓl'elitO utrzy 
maoie kOiSiztułe 63,000 dolarmv, mystaro 
dla firm amerykańskich illOwYcb zleceń na 
sumę 10 mifjo1t1ów d.ala:rów"'. 

Po vrzeC'zytaltJJiu tej iniOirmacfi władz 
am<eirykańskich trudno QPtV.eć się pr<ey· 
liiremu ucziuciu, iaikłe p0wstaie 111a myśl, ile 
mJll:eJ uczyniono i nadal robi się w Polsce 
dla prop.aji?andy i ~ ekspOirtu Pol­
s!d~Q. Nfowątpliw'tie istnieją pewne za-

• oząitkł pomocy państwowej dla gostJOdar-

stwa eksportowego w J>()Staci udzielania 
Od C!ZaiSU do czasu kiredytów eksp<>rto­
wyich. Istm.~e zatem w pew.neJ mie.rze 
pr0moc JJOśredma, Jctór.a p0fega na Pit"Zeię­
ci:u oześoi ryzyka ek...~era prz.eiz Pań­
stWo. Wiemy jednak doskonale, że kre­
dyty ekspOrlowe &t!rzymtdą bairdtiJo uieli­
OZlłle firmy, gdyż tytko niektóre z firm 
~wych ood każdym względem mo­
irą wypełnić warunki, na }alkkh kirei.f ytów 
wspomniianych sie udiZiełał Broń BOźe, 
nie mamy tZ.amiant umnieis$ttia wartości 
kiredytów eksJJOJ"tOwYCh dla gOspodar­
stwia. Niewątpliwie i Qne staJOOwia czę­
stokiroć oomoc w.teloo '(JOŻądana. Przy­
czyna zaś małej ich waii.i~ścli tkwi w tern, 
że chodzi tu o akcję wewnętrzną, która, 
J>od,obnie. jak wszystkie btne instytucje 
urzędowe, uzależniona jest zawsze od do­
brej wo.li biwrokirac.J. 

Zupełnie odmioo1t11a w pOróW'lllalł1iu z 
tern jest akcja J)Omocy clla e~. jaką 
ptizie.prorwadza f!Ząd amery;lrnńsld, a istoty 
którei doczytujemy się w wyżiei Pif'zyto­
cronej .notatce. 

Państwo główne zadanie swoje widzi 
w ogólnej propagandzie zagranicznej na 
rzecz producentów swojego kraju i swo­
ich obywateli. Niech to będzie w formie 
napisu, wytłaczanego przez ·datowniki ma 
szynowe poczty angielskiej na wszyst­
kich przesyłkach zagranicznych „British 
goods are best", czy też w jakiejkolwiek 
innej formie. Główna zaś korzyść tak po­
jętego zadania swego polega na tem, że 
owoce tego poczynania zbiera rzeczy­
wiście ogół gosPQdarczy, t. zn. wszystkie 
te firmy i przedsiębiorstwa, które zjawia­
ją się na rynkach zagranicznych z towa­
rem i cenami konkurencyjnemi, obojętne. 
czy to będą produkty drobnego, czy cięż­
kiego przemysłu. Kredyty eksrortowe 
zaś, jakie udzielane bywają w Polsce, w 
przeważnej ilości wypadków, jednostron­
nie maJą na oku dobro ciężkiego prze­
mysłu. 

Jeśli porównać sumę wydatków Biura 
waszynF:tońskiego na propaaande ekspor­
tu amerykańskiego z wartością sumy no­
wych zleceń i zamówień, stwierdzić wy­
padnie, że ostatnia przekrcczyła pierwszą 
63-krotnie. Jest to 'plus, który całkowlcle 
przekonywa, jak doskonale opłaciły się te 
wydatki i Jak bardzo pożądanem jest, aby 
w Polsce zaczęto stosować podobne me­
tody. 

Niestety, Jednak rząd polski w prak­
tyce nie wzmacnia i nie zasila dążności 
eksportowych chociażby w najkoniecznłej 
szych rozmiarach. Dowodzenie, że n!ema 

. 

z czego; że brak odnowiednich środków I 
funduszów, aż nadto kttleje. Przypuśćmy 
bowiem nawet, że mamy wydać tyle, co 
Ameryka, a więc około 27 miljonów zło­
tych. Czy suma ta nawet dla naszego 
budżetu rzeczywiście gra tak wielką ro­
lę? 'czy produktywny ten wydatek -
nawet gdyby efekt był o połowę mniejszy, 
niż w Ameryce - nie pozwoliłby zmniej­
szyć, jeśli nie całkiem skreślić z budżetu 
cały szereg PoZYCYi kompletnie niepro­
duktywnych? Czy ule odbilibyśmy so­
bie tego parękroć razy na funduszu zapo­
mogowym dJa bezrobotnych?! 

A ·zatem: wydaje się bardzo wskaza'!' 
nem, aby w najkrótszym cź'asie miarodaj­
n~ czynniki wezwały rząd do ustawowe­
go zmobilizowania odpowiednich fundu­
szów na cele propagandy eksportowej we 
dług wzoru amerykańskiego, który daje 
tak świetne rezultaty. KoniecznQść tem 
bardziej nieodzowna z uwagi na dalelm 
większą trudność wzmozenła spożycia we 
wnętrznP.O"O i pndniesienfa stopy życiowej 
szerokich warstw ludności, której rozwią­
zanie zresztą - jeśli przemyśleć .rzecz tę 
do końca - wydatne zwiększenie ekspor. 
tu i wraz z niem uruchomianie warszta­
tów jedynie może wielce ułatwić. 

z. o. 

.JAI(I DOCHÓD DAJA LASY PAŃ­
STWOWE? 

ex) Dochodowość lasów państwowych 
zależna jest przedewszystkiem od konjunk 
tur na rynku drzewnym i cen drewna. Z 
tego to powodu w kryzysowym dla han­
dlu drewnem roku 1924 był a ona wzglę­
dnie słaba, o wiele lepiej przedstawiała się 
w roku 1925, a w r. 1926 osiągnęła swe 
dotychczasowe maximum. Lasy państwo 
we przelały w r. 1926 tytułem czystego 
zysku do Kas Skarbowych przeszło 73 
milj. zt., o 100 proc. więcej niż w r. 1925 
i o 90 proc. więcej niż przewidywał preli­
minarz budżetowy. Przeciętny dochód z 
1 ha. ogólnej powierzchni wynosił 25.66 zł. 
Poszczególne dyrekcje wykazują oczy­
wiście różny poziom dochodowości w za­
leżności od s.wej lesistości, lokalnego za­
potr;z;ebowania drewna, warunków trans­
portowych, które to okoliczności powodu­
ją, że cena drewna loco las na zachodzie i 
w centrum kraju jest znacznie wyższą niż 
na wschodzie. W roku 1926-ym najwięk­
szą dochodowość wykazala Dyrekcja Po­
znańska (56 zt. z 1 ha.), najmniejszą Wi­
leńska (8.21 zł.). Dyrekcja Lwowska 
utrzymuje się na poziomie przeciętnym 
(25,94 zt. z 1 ha.). 

IV Mi~dlynaro~owy Kon~re! Me~yryny i farma[ ii Woiikowei. 
Pod Protektoratem PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
odbędzie si~ od 30-go maja do 20-go czerwca 1927 r. 
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„Kurjer Łódzki''• 

Ryne~ l~otowo „ m1uny w to~Ii. 
ZBOŻE. „ 

ex) Na tódzkim rynku 1.lbożowym w u­
biegłym tygo<lnf-u z.asad.nicZ'O nie odczu­
wano ia<lnej zmiany. Jakkołwiek jednak­
że tendencja powstawała w ciągu calego 
tygodni.a utrzyma.inia i cooy nie ulegały ża­
dnym prawie wa,haniom, <:zy 'to w kierun­
ku zwyżkowym, czy też zniiZkowym, za­
równo przedstawiciele młynów Jak i hur­
townicy przewid11ją, że już w dniaoh naj­
bliższyich O·czekiwać należy w branży tej 
tendencji mocniejszej. PrzewfdyVYania 
swe O!pierają czynniki zainteresowane w 
pierwszym rzędzie na .tern, że w ostatnich 
dniach nade.sz1ly z giełd europeijski~h wi.a­
domo·ści o mocnej te1ndencj! na żyto, któ­
re np. oa g-fetdzie berlińskiej zwyiźkowaf.o 
o 50 do 75 groszy na 100 kg. Mocna tren­
de.ncja panuje i na g.ieklzie w Liverpo-0. 
lu. 

Jes1f rzeczą zupełnie zro~umi.atą, że wo 
hoc powyższej mocnej tendencji na ryn­
kare.h z.a.gra11icznych, planowany przez 
czynnilki rządowe import ziboia celem 
przedwdziala.nia ewentualnej zwyżce na 
rynkru krajowym będzfo musia1l s:ię odlbyć 
rówiniież po cenach wyższych. Oczekl­
":,.a,ć. więc należy tutaj takiei sameti sytua­
CJi, Jak w rnku 192'5, kiedy rząd, zezwoH­
wszy ~a znaczny eksport żyta 11aszego 
P,O c~me stosunkowo bardw niskiej, mu­
S!al Je. następniie przywozić z wgranJicy 
PG cerne zn.acz.nie wyższej. 

Z drugiej strony przewidyWania swe 
co do mocnej tendeocji na żyto krajowe · 
.opier~ją hurtowni.cy na tern, że zaipasy ży~ 
ta. ktore z tegorocznego modz.a~u wypad­
ly o 25 do 30 proc. mniej w i'loiśct od roku 
ub!egte-go, . v.:skaz:ują n1a to, że podaż bę­
dzie pow:azme o·graniczona, co ZllO"Wlll z.a­
wisz,e :vywoluje tendencję mocniejszą. 
. O 11le więc na żyto oczetkiwana jest 

fondecj.a morniejsz.a, o 'tyile ztlipetnie ina­
cz,ej ~rze<lstawia się sytuacja na rynku 
pszemcy, na którą notowana jest ifen<lein­
cj.a stabsza. 

Zazn.ac~yć nafoży, j!ż ośtaifnie zwyżki 
cen PSzerncy ~oprowradzuły do tego, że 
wytworzyta się u nas powad:na różnica 
między ceną żyta a pszeniiicy w porównia­
niu z r,óżn>iicą, jaka iistni.afa pomiędzy temi 
dwoma airtykułami pirzerd wojną. Przy­
puszczać wlę-c na~eży, że w na:jibl}iższej 
Przysztości tendencja na pszetniice osla·b­
n_ie jesz,cze bardziej, dio czego przyczyni 
s1.ę zwłaszcza silabsza tendencja na psze­
nicę. na rynkach zagramicznych. Niezro­
zum1af ą tedy zwpet'1ie sfaje się po'!Hyka 
~ządowa. która projektuje ogr.anirezenie z 
J~nej strony ww~zu P6Zenky, z drugiej 
strony chce o.giramczyć przemiał maki 
żytniej, co spowodować mnno wzmoie­
nłe konsumcji, mąki pszenoej, a tern sa­
mem/ wptynąc na wzrost zairotrzebowa­
ni'a pszenicy. 

Jak zaznacz~liśmy wyiżeJ, na rynku 
wewnętr~nym me 11.0.towa'nO poważni'e.i­
~zy.ch zm1ain, zaznaczyć jedynie należy. iż 
Jak dono~zą pisma warszawskie dnia 24 
st}liczn~ .o~zybvfo dalsze 30 wa.gonów ży­
ta trosy.iskieigo, zaJmpi'01nego po cenf e zJ. 
42.- do 41.- fra1100 Warszawa. Dalsze 
tranisporły oczd:iw.a,ne są w <lniach na.i· 
bMższyoh. 

MAKA. 
Znaczne zmniejs~·enie się konsumdl 

mąki w dn~ac:h ostatintc:h ornz ciągfv 
WZJ!'IOSt cen zboża, za którym nie z.ą wsze 
podążyć może przez podWytszenie cen 
~ąki. rnfynaTz, s~irzyto sytuację taką. 
~ wiele młynów 1est unieruchomionych. 
~rzv.puszczają jednakże, że stan ten · po­
siarda clw:rakteir przeJśdowv. liczą bo­
:wlern, iż j1!ż w naJMiższych_ dni·ach z.ap11-
trz~bowame na mąkę żytnią znacmle s'e 
zwiększy. To samo diz4eje się z mąk<' 
pszeminą. 

Zaznaiczyć nafoiy, że woibec ostatn l e~o 
spadk'll kursu doiłam, cen.a mąki amery­
kańskiej ma tendeincję slabszą. ·o przy­
czynia się do tamowa11ia wzirost11 cen mi'l· 
ki pszennej kratlowej. Adhal. 



' _...to.-_ _______________ „K'QR.TĘR L§Jl~KI:..-=~ Wt9rrt ..... ·._1........,ru ... te..,g"'"o_,1-.9.._27-..-ro~.-t{-·u._. -----·-------------....;•;;,;.r:.:.·..:31=.!...._ 

l1tat nie wia~omo~ri ~o~~o~arue. 
ex) Na Jronfer.enrcji przedsia wideli 

sejmu ślaskiego, rady wojewódzkiej i wiei 
kiego przemyslu, po•stanowfona zostaita 
budowa 300 tonnowei !'()dzi, przeznaczone1 
dla iprzewozu ze śląska Wisłą w gfąlb kra­
ju .prodów gómkzych. Spótdzielnia że­
glugi rzecznej „Nepwn" już jedną lódź ta­
ką zbudowała. 

• • • 
W dniu 31 mar:ca zostaną zamknięfo 

s7y1by „Pias{ I" i „Piast II" w kopa:lnf -
„Król". O He unieiruc'.homiienie to nastąpi, 
straoi pracę 6,600 robotników. 

• • • 
Wobec nieaktua:lnoiśd kwesitji wyl(upu 

fabryk żyrardowskich przez skarb pań­
stwa, wtadze rządO\\·e zastaflawiają się 
nad celowością asygnowania sfalyich swm 
na dożywianie bezroibofoych, czy leż u­
dzielenie fabryce żyrardowskiej kireidylów 
1w jej rozbudowę wobec obietnic dyrekcji 
fobryiki, iż już w najbliższym czasie. za­
trudni 4,500 lbezroboffnych. 

• • • 
W ·ostatnich driiach zaznaczyfa s~ę w 

Gdańsku wytbitniie zni;żkowa tendencja na 
węgiel ekspor'torwany zagranicę. Ceny 
doszły już do poziomu prz.edstrajkowego 
i wvno1Szą a.becnie 15 sh. fob. Gdańsk. 

Znaczny tefl spadek cen SP'OW'()diowa ... 
ny zos'ta:f gtównie kolfl'kurencją ang-ielską, 
która świ.a:domie obniiża ceny węgla, by 
odzyskać swe da'Wltle iryruld zbyftiu. , 

• • • 
W zwią2'ilill z pro}ek:oowanem znf esfe­

niem komory celneti w Sosnowicu, bawią 
'fam dwaj delegaci depiarlamemffu cett, kM­
rzy sprawę 'fę baidzją na mLejs1cu. Znie­
sienie l©nmry celnej W' Sosnowicu lbyfolby 
dla sfer hanidllo'W'o - przemysfowycll· Za­
g-!ębi.a Dą:bww1Skrego bardzo szkodliwe f 
g-odzltoby w iCb najżywotniejsze interesy. 
W So·sno·wcu komom celna posiada duze 
magazyiny ·i składy, a także obszerne dio­
my anie:sz;kaine dfa mzędnilków. 

--:o:--

OBRÓT CZEKOWY W P. K. O. W GRU­
DNIU. 

ex) W grudniu, w porównaniu z listo­
padem obrót czekowy w P. K. O. cokol­
wiek zmniejszył się, wynosił on bowiem 
w listopadzie 1,137,198,797 zl. a w gru­
'dniu 1,136,135,012 zl. Wpłaty bezgotów­
kowe wynosiły w listopadzie 264,522,339 
zł., a w grudniu 254,804,424 zl. Wypłaty 
bezgotówkowe wynosiły odpowiednio 
394,035,808 i 376,696,496 zl. Obrót bez­
gotówkowy wynosił w listopadzie 
658,558,147 i w grudniu 633,500,920 zl. Co 
do obrotu gotówkowego, to wPlaty wy­
nosiły w listopadzie 308,633,428 i w gru­
dniu 325,644, 725, wypłaty gotówkowe wy 
nosiły w listopadzie 170,007,220 zl. i w 
grudniu 176,989,367 zł. Obrót gotówko­
wy wynosił w tych miesiącach odpowie­
dnio 478,640,648 i 502,634,b92. Zmniejszył 
się więc w grudniu obrót bezgotówkowy, 
wzrósł zaś poważnie obrót gotówkowy, 
ogólny zaś obrót czekowy zmniejszył się 
wskutek zmniejszenia obrotu bezgotówko 
wego. Taki wynik tłumaczy się zwykłem 
przy regulowaniu w końcu roku rachun­
ków żądaniem gotówki i dobrym stanem 
rynku pieniężnego. Obieg oieniężny wy­
nosił 30 listopada 983,7 milj. i 31 grudnia 
1021,l milj. zl., odpowiednio więc obrót 
bezgotówkowy P. K. O. wynosił 66,9 i 62 
proc. obiegu pieniężnego, jaki statystyka 
wykazywała w ostatnich dniach obydwu 
111 iesięcy. W stosunku do ogólnego obro­
tu czckowego .P. K. O. obrót bezgotów­
kowy wynosił 58 i 56 proc. 

LINJA OKRĘTOWA BALTYK -
MORZE ŚRÓDZIEMNE. 

ex) Pertraktacje, jakie prowadzi Bank 
Gospodarstwa Krajowego z zagraniczne­
rni Towarzystwami Żeglugi w sprawie 
uruchomienia polskiej linji okrętowej Bał­
tyk - morze Śródziemne, są już na ukoń­
czeniu, B:mk Gospodarstwa Krajowego za 
mierza początkowo uruchomić linję na 
statkach wypożyczonych, a równocześnie 
rozpocząć budowę wtasnych statków. 
Tymczasowo Bank Gosp. Kraj. sam finan­
~uj~ przedsiębiorstwo, po ukończeniu je­
dnak pertraktacyj, co nastąpi w przeciągu 
najbliższych 8 dni, rozpisze subskrypcję 
na akcje. 

Linja ta przeznaczona będzie wyłą­
cznie dla eksportu naszych towarów (spi­
rvtus, cement, drzewo, parafina, tekstylja 
i t. d. - w drodze powrotnej przywóz ty­
tu; ,;u) do Turcji, Grecji, Egiptu i t. d. 
Urnchomienie tej linji spodziewane jest z 
początkiem kwietnia b. r. 

„ 

POROZUMIENIE RFANCUSKO-WLO· 
SKIE W PRZEMYSLE WYROBÓW 

. JEDWABNYCH. 
ex) Między Prancją i Włochami za· 

warte zostało porozumienie, na mocy któ­
rego w obydwu krajach wprowadzona 
zostaje wspólna taryfa dla wyrobów 
jedwabnycl1. Tą drogą Francja i Anglja 
dążą do ułatwienia wymiany produktów 
tych. Zawarta umowa ma wejść w życie 
równocześnie z nową francuską taryfą 
celną. 

NIEMCY WEJDĄ PONOWNIE DO Z.JE­
DNOCZENIA ŻEGLUGI MIĘDZYNARO· 

DOWEJ. 
ex) Odbyty niedawno kongres żeglugi 

światowej poruszył sprawę ponownego 
przyjęcia Niemiec. Propozycja zgłoszo­
na została na poufnem posiedzeniu t. zw. 
komitetu stałego. Inicjatorem miat być 
przedstawiciel Holandii, który opierał się 
na fakcie przyjęcia Niemiec do Ligi Na­
rodów. Francja i Anglja odniosły się po­
dobno do wniosku tego przychylnie, a tyl­
ko Belgja zachowała rezerwę. Austrja 
uzależnia akces swój od stanowiska Nie­
miec w tej sprawie. Sądząc z dotychcza­
sowych opinij, rząd Niemiecki uważa po­
nowne przystąpienie do międzynarodowe 
go komitetu żeglugi za akt bardzo ważny 
dla Rzeczy. 

NOTO W ANIA GIELDY ZBOŻOWEJ. 
Poznań, 31 stycznia (A. W.) 

Za 100 kg. loco stacja załadowania w 
złotych, dostawa natychmiastowa: 

Żyto 39.40-40.40 
Pszenina 48.50-51.50 
1Jęczmień zw. 29.50-32.50 
'Jęczmień brow. 33.50-36.50 

' Owies 29.25-30.25 
Otręby żytnie 26.75-27.75 
Otręby pszenne 27.00 
Mąka żytnia 65-proc. 59.25 
Mąka żytnia 70-proc. 57.75 
Mąka pszenna 65-proc. 71.50-74.50 

· Saradela 22,50-24.50 
Wyka 35.00-37.00 
Peluszka 32.00-34.00 
Groch polny 51.00-56.00 
Wiktorja 78.00-88.00 
Gorczyca 63.00-83.00 
Usposobienie spokojne. 

Z GIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy Mdz­

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
5-proc. pożyczka konwersyjna 51.75 
Tendencja wyczekująca. (ah) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
• -· - ff"'" 

w dniu 31 st'ycznia 1927 r. 
Za 100 z!otych: Londyn 43.50, Zmych 

51:50, BerHn 46.91.--47.39, wyplata na 
Warszawę 47.13--47.37, f1a Katowice i Po 
znań 47.08-47.32, Gdańsk 58.05-58.20, 
wypłata na Warszawę 57.98-58.12, Wie­
deń czeki 79.15-79.65, banlmo·tY 78.90-
79.90. !Praga Y/9. 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczoraJszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żą­
daniu i 8.88 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 31 stycznia (Pat.) 
Notowania oftcJalne. 

Gotówka. 
Dolary 8.90, 8.92 - 8.94 - 8.90 

Czeki. 
Belgja 124.25 
ttolandja 357.95 
Londyn 43.45, 43.40, 43.43 
N. York 8.95, 8.93, 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.54 
Szwajcarja 172.35, 172.33 
Wiedeń 126.38 
Włochy 38.45 

AKCJEe 
Notow2no w złotych . 

Bank Dvskontowy 12.50,12.75 
Bank Przem. Lwów 0.15 
Bank Zachodni 2.30, 2.20, 2.25· 
Bank Zarobk:)\vy 9.50, 8.75, 9.00 I 
Bank Handlowy 4.75, 4.15, 4.35 
Bank Polski 113.-, 109;50, Ul.­
Bank Zj. Ziem Polski 1.30, 1.70 
Puls 5.90 
P. T. E. 0.16 
Czersk 0.45, 0.44 
Michalów 0.32 
Pirley 34.-
Drzewo 0.60 
Węgiel 92.50, 89.90 
Cegielski 23.50, 21.50, 21.75 
Lilpop 21.25, 20.60 
Norblin 107.-,106.­
Parowozy 0.63, 0.57, 0.59 
Rudzki 1.55, 1.48, 1.50 
Ursus 1. 70, 1.65, 1. 70 
Żyrardów 14.25, 14.40, 14.­
Iiaberbusch 85.50 
Żegluga 0.20 
Kijewski 0.27 
Spiess 57.-
Sita i ~wiatło 49.-, 47.50 
Częstocice 1.65, 1.60. 1.65 
Cukier 4.10, 3.85, 3.9f 
Zgierz 1.90 
Łazy 0.20, 0.21, 0.20 
Nobel 3.-, 3.10, 3.05 
Fitzner 3.10, 3.­
Modrzejów 7.-, 7.35, 6.80 
Ostrowieckie 13.75, 14.~ 
Pocisk l.~, 2.1 O 
Starachowice 2.75, 2.67, 2.70 
Zawiercie 18.25, 19.25, 18.75 
Borkowski 1.65, 1.70, 1.65 
Spirytus 2.30 
Wysoka 4.70 

GIELDA GDAJ'Q'SJ<A. 
Gdańsk. 81 slvcznia (PAT) 

Zamknięcie notowań końcowych w gul-
den1\Ch gdańskich. 

100 z?otych polskich i;<l,05-58,20 
1 OO dolarów 6 t 6,86-518, U 
czek na Londyn 25,121/2 

Telegraficzna wypłata: 
na WarSHWI} i7,98-68,12 
na Londyn 25,18 

OIELDA LONDY~SKA'. 
Londyn. 31 sfvcznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,858/s Holandja 1!,141/s 
Francfa 123,14 Belgia 34,ą'/ 8/, 
Włochy 1 tS,06 Niemcy 20,47 
Sirwiioarja 26,211/, Hiezpanja 28,991/1 

Portugalja 2,IS3 Dania 18,'208 /, 

S11weoja 18,178/, Norw6gla 18,751/1 
Praga ll~,75 Heleingfora U2,TO 
Wiedeli 34,40 Wareeawa. 4~,50 

GIELDA PARYSKA. 
Parvt. 3 t sfvcmia (PAT)'. 

Notowania końcowe. 
Londyn 123,14: N. Jork 
Belgja 352,75 Sr:wajoarja 
Wiochy 109,20 Szwecja 
Holandja 1014,50 Hiszpania 
Rumnnja 13,60 Norwegia 
Praga. 75,60 Niemcy 

25,801/, 

481,00 
678,50 
424,25 
654,25 
603,00 

Miejski Kinematograf Ołwlatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 1 lutefo 1927 roku. 
Dla dorosłychr 

DWAJ MALCY 

PAT i 

Melodramat w 12 aktach. 

Dla młodzłeiy 
PATACHOn 

jako młynarczykowle 
Komedia w 8-mlu częściach. 

Seanse bezpłatne dla młodzieży s•kół powuechych 
t• Początek życia 2. Woda I jef róine stany 3. 

PowiełrH (tkład. włacności i puemiany) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po tajemniczym 

ląd•ie afrykai111kim 

Oslo 231.65 KINO Dom Ludowy 
PAPMaY PAltSTWOM I US'H ul. Przejazd 34. --==== -ZASTAWNE. Dziś r Dzłi f 

. 8-proc. pożyczka konwersyjna 97.-, Pł~kny film pod tyt. 
dolarowa 80.- O h k 

5-proc. pożyczka konwersyjna 53.25, o n o r m at i 
53.50, kolejowa 94.- I W roli głównej 

4-proc. listy zastawne ziemskie zł. gwiazda ekranów amerykadskicb 
38.75, 38.- Tessy Harrysson. 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie Ceny miejsc: W dnie powszednle na 
zł. 43.25, 44.25, 43.75 wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy I i święta od godz. 2 do 3 po południu 
zł. 51.-, 52.50 --I m.60 gr. Il m. 30 gr. III m 20 gr. 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- w soboty, niedziele i święta od godz. 3 
sza wy zł. 49'.50 ••fO•p•oł•I•m•. •sollisir•. llillllimill. 1140ili~irllil.IIIllilimii. ll'iir. li311iiO.illllii 

Teatr. muzyka I sztuka. 

Junosza-Stqpowski 
jeden z największych artystów polskich' 
doby obecnej, święci niebywałe tryumfy 
w "Pawle I" - granym obecnie na sce-

nie teatru Polskiego w Warszawie. 

---:o::-..... -

TEATR i\UEJSKI. 
Dziś, wtorek 1 jutro w,ieczorem w dalszym cią· 

gu efektowaiy ,;l,ywy tn1a>" hr. Tołst.oja w świet­
nej j.ns<:enizacji K. Tata'Tlkiewicza. Początek o go„ 
d7~nie 8 m. 15, ike>niec jedenastu obr.aww o godz. 
11 min. 15. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro, środa (św.ięto M. B.) o g-0dzinie 3 m. 30 • 
p1zedstawie:nie ~poludniawe dla i.nteligencli po 
cćnach najniższych (od 50 gr. do 3 izJ. 50). Dana 
br:.clzie raz ,Jeszcze i ostał'lli w sewnie ekscentry­
croa amerykańska „Tajemnica poWQdzenia". 

W c?JWarteik „Mecenas Bolbec i jego mą.ż" Po 
cC'nach zniżooycll, 

„USMIECH LOSU" WLODZll\UERZA 
PERZYŃSKIEGO. 

Najnowszy utwór śwletinego ikomedJo 4 PoWle­
śclopj.sar,za, komedja W1Spóficzesna w 4-ch a.lttach, 
która tyle wrzawY na·robtta w sferach kultura1-
nych stolicy, będzie najbliższą .premierą Teatru 
Miejskiego. 

Reżyseruje Władystaiw Rysik.owski. Główną 
rolę upadłego Jinteli.genta d-'!'a fiil-Ozofji WH-olda 
Siewskiego, odtworzy Mieczysław Szpatiewlcz; 

· irme role pp.: DunaJews.ka (wtaściciela!:a magazyttJJJ 
mód), Gzylewska (K<>złowska), Horecl!:a (Łośn!c­
ka), Ja:nOWSJki („nO!Wobogaoki" Kozłowski, Grollc­
ki (wujaszek Wrzesi.ński), faibisiak ~bramJra.rz CZ'll 
łlllskl), Mroizińsiki (lkelneir). N-Ową efeikitOW111ą Ollra 
wę dekoracy,jną (cz.tery dekor~je) szykują pra­
C<'.lwmie teatralne PC>d kierunkiem i wedtug 1Projeik 
tów art. mal. K. Mackiewicza. Akit I-szy dzieje 
się w kawiarni wa·rszawskiej, aikt IH-d w mod· 
nym dancingu. · 

Plremjera w sob<>tę. Kasa za.mawiad rozooczy• 
na od jutra (środa) sprzedaż biletów. 

Na premierę przybywa z Warszawy . a11t~· 
.,Uśmiechu losu" Włodzimiera; Perzymikf. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, wtor~. wieozorem wesoły wodmr.11 ,,Kat 
nawal w WMszawie". · 

Jutr-0, środa, z powodu św.ięta dwa przedsta­
wienia „Karm.awalu w Warszawie". 

W .czwartek ostatni spekitald w-Odewilu ,,Kar• 
n21Wat w Warszawle". 

WIECZÓR WYTWORNEGO HUMOR{) „ 
odbęd~e się w środę, 2~go lutego, w sali filhar- . 
tn0J1ji na dochód budowy domu .1Praca". Wy· 
konawcą bogatego programu będzie znany artysta 
Artur Zawadzki, który w pierwszed ozęści wypo, 
wie wielce d-0wcipny pogląd humoru p0lsklegQ, 
francuskiego, angielskiego, niemieokieg-o, rosyjskie 
go i :iydowskiego. Następnie zade.monstmle wiel­
ce charaikterystyczaią galerię typów zaobserwo­
wanyeh z naszego codzienne.g-0 życia. Sądząc 7 

głosów prasy całej P-0lsiki a nawet i zagranłcmej, 
t-0 wieczory Artura Zaiwadzkie,go cieszą się wyją.t 
kowym powodzeniem. Bilet~· na ten interesujący 
włeczór już są do nabycia w ka:sie Filhairmonji. 

KONCERT CHENIONA. 
w pooiedzialek, ooia 7 b. m. odbędzie s!ę w 

sali Pilharmonji 6-ty koncert Wdlktora Chenkina. 
Będ.z.ie w ostatni pożegnafoy koncert tego fen<>­
mena·lnegc artysty przed wyjazdem zagranicę, do 
kąd wstał zaangażowal!IY na szereg gośoinnycn 
występów. W koncercie ud:zial wetmie Zofja Do· 
hr-0w-0Jska-Pawlowska oraz prof. ~wHc Ursteiat. 
Kasa filharmooói rozpoczęta }uż s.przedaż biletów. 
Począ.+ck koncertu o godzinie 8.30 wieczorem. 



---"r..-._3_1 __________ ·---::!ffiR.TER lÓDZKf•. 

HURJE SPO ·r WY. 
aln Zg • Powf edzłeć, że zarząidowli ni.e załety 

na tern czy w.adne zgromadzmi•e udzicli o­
stę])'lljącym władzom absolutorium lulb też 
nie udziieli, jest rzeczą zbyt ryzykowną i 
pochopną, bo nie wiadomo czy ten punik'f 
zap.aitrywania iJ)()dzlels, pozostaili czkmko­
wi·e, a z1resztą sam iprestige zairządu ni1e 
pozwafa na zajrnowatJi·e przed walnem 
zgromadzeniem trukiie,go stanowiska. 

z I 
Uchwalenie statutu i wywieranie presji na członków. 

Zatargi międzyklubowe. Odłożenie dalszych obrad. Przy oświadczeniu innego czto•nika, ł.e 
zarząd gotów jest podzielić zdanie ŁKS i 
nie obstaw.ać przy zmuszaniu te.go ld.ubu 
do należenia do fuC1duszu wbezj)'ieczenła 
przy ŁOZPN, następiuJe sprzedw prezesa, 
że to nie może być po1g-ląderrn ca·ł ego za· 
rządu, a w koń·cu s,tyszy się apel do wa1· 
nei;o zg-romadz.enia, żeby po'tęipi1ł() nieso.U-

Osfamie wa:IC1e zgroimadzen1ie różnfto 
się koloisaJlnie -0d poprzednich tak pod 
WJJ&"lędem stanowis'k, zajinowanych przez 
iposzczególny.ch przedst.awdciell klubów, 
jak .j cz.toników ŁOZPN. 

Kluby B i C-klasov.ie dopomfn.aty- siię 
oslentacyjnie do z.aipewnieinia im statuto­
wo cona1mniej 4 przedstawkie1li, a ni1e 2 
j.aik przewidywał dotydl!cz.as startut Ł.O. 
Z.P.N, gdy tymczasem praktyka wykaza­
la, że mtodsi przedistawide1e nie rozpo­
rządza.ią dostafoczna ilością h11dzl zdaf­
p.ych do prncy w ŁOZPN. 

Dotyic'hcz.asorwe ujęcie statutu nie ogra­
nicza ich co do ilości ma.ndat6w, dlacze­
goż więc dopominać sfę o to miinimmn. któ 
Te 'trudne bylo dotychczas do urzoczywi­
silni enia. 

„Widzew" zajmowar stanowisko. że 
ialk powiem demcrisfracyjne, iraz gtaskał 
młodszych przedstawłciel.i, drugi iraz ja­
s.kra-wo podkreślał swo}ą o:pozycję w sto­
sunkiu do dav.rny;c.h spirzymierzeńc6w. 

O ile zrozumia;fe byty wyWOdy ip. Ma­
linowskiego w sprav.1ie ukaTanych graczy 
!Widz.ewa, o 'tyle mniej celowe byto wy­
wlekoofe jaBdieJś wojny Zarządu z Wy­
działem rn·er i Dysc., która zresztą mo­
gła byt wv1ną bez angafo.wania do niej 
v,..ia1lne.!?'o zgromadzeniia. 

ł:JKS wyslępowal kafogorvczni.e prze­
ciwiko oibowlazkowemu uibezpieczeniiu g"ra 
czy przy ŁOZPN. Ubezpieczenie gra.czy 
czylł fundusz ubezpieczeniowy jest ści'śfo 
wewnęłt:mą organfaacją każdei;o klulbu, 
który w fakim wypadum wybiera dfa sie­
bie <lro.!!ę najdogodnie,iiszą i najpewniej­
szą. Praktyka wykazała, że fundusz ubez­
pieczeniowy przv ŁOZPN nie jest w ko­
nieczny.eh wypadkach realny. gdyiż pomac 
.sw.oją uza1eżnria od drobnych nieraz for­
mafoooci nip. niezgfoszen{a zawodów pod. 
cz.ais których g>racz ztama1t nogę. 

Jeż,e\i1 ;p!tkaTz ma by.ć cz.t<Jinkiem ftm­
dusz:u 'Uibezpieczenia, musi mleć zagwarain-

lowiainą pomoc we wszy&tldch wypadkacli 
zwi.ązanych z uprawianiem sportu. 

Fundusz ubezpiecz,eniowy przy ŁOZ~N 
nie daje tej gwarancji ubezplecz<Jnym że 
pomoc otrzyma wtedy, gdy np. przezię­
bi się po zawodach, czy ztamie nogę na 
f.renfngu, luib dozna defektu 5 minut przed 
irozpo.czędem ofk.ialnych zawodów, d'1a­
tego też ŁKS założył sw6j wl.asny fundusz 
ubezpieczeniowy, który iistnieje już dwa 
lafa. 

ŁKS uzasadniał 'kon 'i1ecmość ubezpie­
czenia graczy, ale nie konfe1czni·e przy 
ŁOZPN i zaznaczał wyraźnie, że terror w 
tej sprawie nie jest rzeczą chwalebną. je­
dnak Zarząd wycho-dzlt z inn.ego zaloże-
11ia, dowodząc, że wlaśnie wsz:vscy po­
w·i11nf był ubezpieczeni przy ł'.OZPN. 

Choć później przedstawlciefo ŁOZPN 
zmiękli nieco w swoim uporze i stwierd?Ji­
lL że fundusz ubezpieczeniowy pirzy Ł.O. 
Z.P.N. istnia·ł przez dwa lata bez·ŁKS i 
napewno da sobie iradę i nadal bez tego 
klubu, to jednak walne zg-romadzeaie za­
'Ohęcone przez zarząd do możll:-;vegc wy­
warci.a przymusu na kog-oś zdecydo·wato 
się tę drogę Uznać za wtaściwą. 

Wclboc tie:go, że ŁKS prowadzi swój 
wtasny ftmdiusz ubezpiiecze.nia i na skutek 
niewta·ściweg-o stanowiska przedstawicie­
la Zairządu ŁOZPN-u - zaf.ożo~e zostato 
votum separatum przedwJrn tej uchwale. 

ŁTSG llie wiadomo z jakfch JJ{}Vi•odów 
starnto się zapoznać z,ebranyich z osobą 
WieHszika, który przejec:ha~ się już prze·z 
różne instanoje wradz piJkairskic·h i jeszcze 
w swej podróży się nie zatrzymat zg-odnie 
z oświadczeniem przedstawioiefa ŁOZPN. 

Dość charakterysityczne było wystą­
pieni·e pirzedsta1wkiefa „Prosny" ka'!iskiej, 
który stusznfe oihurzat się na przewleka­
[Jliie SP'rawy zatar.gu z łfako<ihem (od roku 
1925), lecz niepofrze'bnle po<lp-01rządkowat 
fon zatarg ipod zjawisko ogó'lne, ja!kQlby 
zakorzenione czy pralctyikowanie stałe 

. Nowy 
znakomity 

łrodek 

dla przemysłu piekarskiego, pod­
podnoszacy wybitnie jakość pie-

czywa. Wyrabia: I 
Browar Krak. JANA GoTZA, 

KRAKÓW, ul. Lubicz 17. 

KOTLICKI, Łódź, Wschodnia ss. 

·ije1e ---1 

ŚnlegoW[U 14.50 r 

Kraiowe 
Halasze od 5.90 

' Nadesały w1zy1tkłe nu111ery i fasony, na 1liładzie: bleli1na. 
jedwabie, firanki, obrusy. kołdry oraz wuelka galanterja, 
Urzędnikom rabat.Magazyn ,Uniwersalny' Piotrkow1ka 44 

LECZ tł ICA 
dla ur11chedzącycb cborJcl 

gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 
{Djagnustyka, terapja powierz­

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
Lampa kwarcowa. Djatermfe. S:z;cze­

pienie ochronne, Analizy. 

Dr. 

ff. 'UB I~~ 
Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista · chorób 
skórnych. wenery· 
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie e:at. ałolicem 
WJ'ŻJ'llOWem. 

MEBLE 
wielki wybór po cenach najniższych 

i najdogodniejszych warunkach poleca 
Flakowicz i Rech 
Piotrkowska 145 w podw6rz:.t 

Za gotówkę. Na rafty. 
Sprzeda! mebli. 

Wyprzedaż . 
posezonowa 

1 
u Szmechla i Roznera 

Piotrkowska 100 i 160 
Ceny do ISO prca. ~nlicne. 

Matki I 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higje­
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„~nder Dli~1i" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

Przyjmuj~ lekarze: 
Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 

Przyjmuje od 13-10 Dr. med. !J!ll*IEIM-•11!!-mil! 

OD MR O lf nu 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCW AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIEI'lCZYK 
• • N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzień. 

·od·::.:,·~· M. mom 
lKrem[iB nt~~.~ 

Chorobl' skórne prayfmuf• 
w .Lecznicy na weneryczne. 
WOLCE od 9·2 pp. :3rzyjmuje od 8 do 
codzie:iJnle teL 4900 9~ 12-3 I od 7-8 

Oryginalna mdć 
z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, pow1tałe od 
odmrotenla .• -·. 

Sprzedają 
aptekl i składy 

apteczne. 

przez różne k1ulby. Winę tiu p-0noszą na­
sze władze pił1rnrskie, które dopuiścity d-0 
tego, że dwa kluby toczące ze sobą jaki.§ 
spór, nie zostaty w po·rę pogodzone. 

Burza pab}ankka ma tylko jedną bo~ 
1CJJczkę, a mianowicie przegraną z ŁKS 
walkowerem zgod·nie z prortokófern sę­
dziego, w którym r.azn.a·czono wyraźnie, 
że grncz.e Burzy k'lkakrotnie byiłi uoomi­
nani o punktualne wystąpfenie tla boisko. 

darność ŁKS. , 
To są środ'ki p1rzelkooywutlące, jakiemi 

może ipoc'hwa1Hć się pirzedstaw.fciel z.airzą­
du. 

„Burza" ws~a<lta na ten „sipóźniony 
tramwaj" p21bjanlcki i nie mO:Że z nieg-o 
wysia~r. robiąc srbie przyst~ll'.1kf. jak nie 
w ŁOZP1 . to na w.~foem z.g-romadzeniu. 
O jednem nowinni Pabianiczanie pamiętać, 
że m!e:li dość czasu na prz,eibranfe się 
wzgilednle wkroczenie j2ko tako na boisko 
a nastepnie nie upoważniał ich przyjazd 
z Pabjanfc ostatn'.m tramwajem przed za­
wodami. 

Ody „Burza" zwraca się o zaięcie sfa­
nowjska w snr::iwi·e jej walkowern z ŁKS, 
prezes ŁOZPN daje zapewnienie, że o Vle 
przedstawione przez Burzę zarzuty będą 
s!usr.ne, to protes<f zostanie prz.ez przysz­
łe (!) wtadze uwzględniony. 

Czy wolno }uż z góry zapewcfać ko­
f!'OŚ i to w imieniu przyszłego zairząidu, -
skoro sprawa dootatecznie byla rożpatry­
wiana na podstawie rzeczoiwycli dowo­
dów - przez ustęąnl'.łące władze? Tymczasem Buna <laki podróżuje fvrrn 

tramwaiem i zapev."l.1e zawsze się spóźni. 
Młodziutki . .Samscn" rości so:bie 'Ore­

lensje do krvtvkowa 1 ia dvialalności Wy­
dz!a tu Gler i Dysc„ który muisi ponieść 
.,o<lpowliedzi.afoość" za tvch czfonków, 
którzv z V/ydzi.a łu tel{O zdezer1:erowa1i. 

Przewodniczący Wydziału Gier i Dy· 
scypUny z femperaimootem odpiierait za­
rz;uty, skierowane pod adresem ·łlego wy­
dziatu pirzyczem dał kiikaklrotnie wyraz 
swemu oburzenrilu za zwalanłe w1.ny na nfe 
~o za popełniane błędy jego poprzedni-

Ciekawe, jaką karę naktada walne 
zgromadzenie „Samsonu" n.a je:go zarząd 
o ile kto1ś z ~eirro cr.lonków zdezerteru1e. 

ków. , 

Inne kl~iby "\.vnosząc j<ikieś zażalenia 
nj·e wyja1śnUy nic nowe,i;o, bo jeżeli są Ja­
kiei~ t'liedoma1gania w pracach za1rzadu Ł. 
O Z.P.N. czy też Wyid?Jiafu Gier i Dysc., 
fo one zawsze bę(:lc1 w takim czy łnnym 
zail{1resie n1eza!ei1··-; od 'tego jacy loozłe 
fam lbędą zcsi1wdać. Braki 1'ą wszędzie i 
nie dadrn się J11igdzie usunąć w myśl ży­
czeń o.g.ótu. 

Drugii czl'<>nek wydziału w ZUJPehlości 
usora'Wi'edhwi1ł swój niefaikt względem 
Ł TSG, opo·wiadając z humorem pirzebieg 
zatatwitania S'J)rawy, do ktłórei byił upo-wa· 
żn]()lny przez wyd!ziat 

Ze w.z.gledu na j)'ÓŹTlą J)Orę i ogólne wy­
czerpanie, da~szy mzeibfeg w.affnego zgro­
madzentia odtożooo do nastwneJ niedzieli, 
'tak, że do da.Jszeg'O scltairakteryzoW'3fl:Ni 
sp-r.aw jesz.cze powirócę. 

Zapoimni:aJem tylko wspomnreć przed­
ffem, że 1eszcze żad.na komisja rewlzyjna ' 
nie ztoriyf a 'tak oibciążającego spra:wozdia­
·nia w s.prawie l)r{)IW'adzeni.a ksi'ątg i kasy 
iprzeiz poprzedin~·ego skarbnika „nłezasfą­
pioneJ;D" ja'k się ws·zyistkfm wYd:atwia~o -

Oekawie wyg-lądato stanowisko posz­
czel{ólny.ch przędstawideli naszych wtładz 
pitkarslki1ch. . 

. 'Prezes ŁO~N nie byt nii.gdy tak róż-
11orod.ny w ujmowaniu spraw jaik ostalf­
nio. iPTaiCOWifilka. I(. 

Wiila Zdrowie „ Do akt. Nr. 60/27 r. 

.,, Wł~d.~łerzowłe Ogłoszenie 
kilometr drogi od Komornik prsy 
stacji P{&ygłów - Sądde Okr,gowym 
kolei podjudowej w ł.od:d, Leonard 
Piotrków ·Sulejów, Neborowshl, za 
na sezon letni od mlenkały w ł.od:d 
1 mafa do 1 pai- przy 1:11. Płotrkow· 
ddernlka 1927 roku ekiej nr. 51, na za­
wynajmul• 1, 2 i 3 eadzle art. 1030 
otobowe pokoi• • U1t. Poat. Cyw. o­
całoddennem utrzy llłaua, śe w dnia 
mantem od zł. 6 od 8 lutego 19~7 r. 
osoby ddennłe. - od qodz. 10 rano 
-Młefscowość pod w Łodzi pn:y •llc.y 
wi:ględam zdrowot- Kilińskiego L, 194 
pym pierwszorzęd- odbędzie się •prze· 
na, okolona lasem dat puex ł!cytac!ę 
iglastym, suchym- rucbomoki, nale:t11-
oddalona od rzeki, eyc:h do firmy" T nw. 
Luci,ży aleł1& leśną Akc Man. W eł Hu­
a 450 kroków. Ku- go Kulfaen" skład1.-
11hnia hvgieniczn11 jących 1ię z koaów 
zdrowa. Dla utyt- polowych oceuio­
ku gości fortepian, nvi:h na 1umę 4830 
J;>lac tennilo,.,.y l zł. 
krokietowy. Tamże ł.ód:t, d. 31/l.1937r. 
"' mieszkania na Komornik 
sezon letni do wy- L. Naborowski. 
najęcia. Wiadomość Do akt. 69-1927 rok 
do 15 kwietnia li- o ł • 
słownie i>od adre-

p~:r~~.;3T~~b~s~i'. U ft!l2Ille. 
Narutovicsa 2!3, a ·Komort1łli: przy 
po 15 kwietnia na S"d:ile Olrręitowym 
młej1cu w Włodzi· w ł.od:r:l. STRF AN 
mfeuowie, poczta ZAJKOWSKI, zam 
Sulejów, alami Piotr W' lodzi przy uliey 

kowskłej. Traugutta Nr. 10, na 

DR. MED. 

P. HRAUH 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s ~ ó r• 
ny c h, wene• 
rycznycb. i mo• 
czoplciowycb. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-l6. 

zasad:de art. 1030 
U. P. C. ogłau:a. te 
w dniu 8 lutego 
19J7 r. od g. 10-•I 
rano w ł.odzi przy 
ul. Targowe! Nr. 16 
odbędde się •prae· 
dał a przetargu pu· 
blicanego rucho­
mości nale *"c:yc:h 
do Adolfa Kartaja 
i składa!,cych się 
z motoru, pił i rół­
nych skrzyd i in­
nych H&acowanych 
na 1umę sł. 450.­
ł.ódt, d. 26tI-27 r, 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI 

Do akt.Nr. 38126 r. 
OGł.OSZENIE. 

Komornik pr1y 
~"dzie Okr,gowym 
w ł.odsl S. DUL· 
KOWSICI, sam. w 
lodzi, pray ulicy 
Gdad1iklef pod nr. 6 
na sasadzie art.lOJO 
U. P. C. ogła­
aza, te w dniu 15 
lutei;io 19l7 roku 
od godz ! O rano 
w lodzi przy Kon­
stan,tynowskiej 30, 
odbędsie się sp~&e. 
dał, przez publlc1· 
n" licytację rucho­
mołc:I: nalet,cych 
do Szla111y Sztyfta 
i 1hładaj,cych;slę • 
mebli oceRlonych 
na sumę 3060 zł. 
ł.ódt, dn. 29.U7 r. 
Komornik 

I. Dtdl:owllll. 

Do ekt. nr. 148-27 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik pr:y 

S~dzie Okręgowym 
w ł.odzi LEON WĄ 
SOWSKC. zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Pr1efazd nr. 8, 
na za1ad1ie art.1030 
Ust. Post Cyw, o­
głasn, że w dniu 
8-go latego 1927 r. 
od godziny 10 rano 
w Łodzi, prsy ulicy 
Cegielnianej nr. 114 
odbędzie się spn:e­
da-t przez Ucytaclę 
ruchomości należą­
cych do Wolfa Mar 
kn•felda, skladafą­
c:ycb się z 22 be­
czek I mebli, oce­
nionych na sumę 
5065 id. 
tódt. d. lS.l-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Do akt. Nr. 104/27 r. 

O~łouenie . 
Komornik prsy 

~~dzłe Okrę~owym 
w Lodał Jan Rzy. 
mowakł. samleH­
kały w ł.odzi przy 
ulicy Sienkinrlc&a 
Nr. 67, na zasadzie 
art, 10JO U. P. C. 
ogłasu, ie w dnia 
8 latego 19l7 roku 
od g. 10 rano wł.o· 
dzi prsy ulicy Al. 
Ko11ciaszkl Nr. 41 
od b ę dz ł e 1łę 
•przedat z prze­
targu publłcznelfo 
ruchomości naleh,· 
cyi:h do Tadeuua 
Czajewskiego ~ i 
składaj,cych 11łę s 
mebli - 01zacowa­
nych na 1umę zł. 
890 l 700 
tód• . dn.25111927 r. 
Ko111ornłk 

J. lłs:vmowal:I. 

Dr. 

fKKUI 
Klll6akłel'o Hl 
11 przy Główne! : 
ohorob7 weno• 
r;-azne, ak6rne. 
I dr6g moe•o„ 
wych p rzyl mule 
o4 1tod1. 12 - t11a 

od fods. 61/1-81/1 

Dr. med. 

ftiewioUli 
Sleolllewlcza M. 

Cborobp sk6rne ł 
weoervczoe. 

Naświetlanie 
lampą kwarco. 

wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południa. 

Dr. Dll'. m~d. 

R ó i a ee r W.lall[l8 
Choroby skór• 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie szłncz 
nem słońcem 

górskiem. 

choroby ak6ll'ne 
I wenevyczne. 

Tylko kobltity. 
Prsyjmujcod 12-2 

ł od 4-7. 
Pańlka 1l m. 14 

róg Zawad1. NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

~~:~ M 
0

Uf iH[~ I ~lln~fl chor:b„ nerwowe • u u~ I wewnętrzne. 
U r o I o g Pomorska L. 10 

przeprowadzihl1tna telefon 48-89. 
Wólczaliską 231 W lecznicy "Vita". 

telefon 39-88 Plotrkowaka L. 45 
prayjmufe od '1-8 w odioda.1-217-8, 
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Od wtorku 1 lutego do poniedziałku 7 włączni~. W rolach głównych: 
Wielki wspaniały program! KI N O Sllł~zielnl r MIA MARA i HARRY LIEDTKE 

Pracowników KRY~IA lUnl[lAHK~ :::· 
Obraz •pecjalnie Ilustrowany śpiewami. 

Pocz14tek seansu w dni powszed. o g. 5-ej, w soboty, niedziele 

Państwowych '# 
i święta o godz. 3-ej. 

M 5+ 

Sienkiewicza 40. według atynn•I operetki Bernarda BUCHBINDERA i Jerzego JARNO, prze-
roblonel do filmu przez A. HOLMA l F. CARLSENA . ANONS: ~:o 1u~:~~ „TPZU ·fqgadnle rnłłDSll HPOIOWBI" 

. 

Dziś premjera 
dawno oczekiwanego filmu o rozgłosie świa­
towym I Najwybitniejsza kreacja „Króla z 
Hollywood". Człowiek- dynamit w stanil 

ciągłej eksplozji. 

DOUGLAS FAIRBANKS 
w Apoteozie ruchu, siły i zręczności porywa, oszaiamla, 

i bawi w filmle p. t. 

,,ZNAK ZO R 
zdumiewa 

li 

podług powieści lohnatona Me. Culleya „Postrach miasta Capistrano". 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWAT A. 

,I I == ; [Hllf filHAlA : '· ~;~!~~.~~~~ .. prz~ ~~~;J=~~:_ ' 1-= :I. Żółłatzka :I. Iachlas i inne newralgje 
' (ZIOł.OW A) :§i 3. Chronicsne uparcie stolca artretyczne. 
H~ nlEMOJEWSKIEGO - 4. Kata; (nietyty) tołądka i ki~Hk. • . 

-e Cholekinaza sysłematyc;r.n1e 1 energ1czme wzmaga = LECZY = : czynność wątroby i wydala w ten 
CHOROBY WĄTROBY -5, sposób Hkodllwe pob?c~ne produkty. P!zemiany mate~Ji , 

i PRZEMIANY M A 'TERJI - r6wnocs9'nl• un~emothw1a!Ąc zale.gan1e ich w organł.t1n1e, 
n.. a: (kwasy żółciowe, barwiki .tółc1owe, kwas moczowy). 

f Warszawa, Nowy-Świat f 
• = Telefon 504-96. = • 

li Szczegółowe Informacje w broszurach 
ft:I' 

- H. NIEMOJEWSKIEGO. 

I,-· 
I 

· ~-- -

I • 

Kł~ł (ff ~RY[H m. t~Dlł. 
OOLOSZ~NJ..l DROBNE. 

110 IO srmu a 11'JT&I. Il\& llO' _.,....,dl ~ 8 lmSą „ 
wrna ~ 01touenl• 

są srosą. 

niniejszem podaje się do wiadomości 

Ubezpieczonym i Pracodawcom 
. Iż wszelkie podania, zażalenia i t. p. do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, wżględnie do Okręgowego Urzę­
du Ubezpieczeń, a dotyczące spraw hl\dź działalności Kasy 
Chorych lub jej organów 

należy składać 
w Centrali Kasy Chorych m. Łodzi (ul. Wólczańska 225, 
pokój 24) w celu przesłania tychże -1tosownie do ustalo-
nych pn:epi11ów odnośnym władzom. . --

MAGISTRAT m. Rudy Pabjanickiej 
rozpisuje konkurs na roboty murarskie i ciesislskie przy budo­
wie części gmachu 14 klasowej szkoły powsaechnej w Rudzie 
Pabjanickiej. Oferenći ubiegaiący się o powyższe roboty winni. 
złożyć w zapieczętowanych kopertach oferty na formularzach do 
dnia 25 lutego r. b. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Ma­
gistratu na złożone wadjum w wysokości 300 sł. w iiotówce lub 
papierach państwowych. 

Otwarcie kopert nastąpi dnia 2 marca r. b. o godzinie 12 w 
Magistracie m. Rudy Pabjanickiej. Madistrat zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez wz~lędu na wysokość podanych cen. 

BIDll I lllbllllll 
Rutynowuy nau­

czyciel udziela 
lekcji w saluuie 
ołmiu klas. Specjał 
nołć poliki. łacina. 
matematyka. Pray-
1pa1abia szybko, a 
dobrze do egzami­
nów dla ekstetnów, 
podług n11 fnow1Zych 
programów. Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny przystępne 6 
Sierpnia 14 pralnia. -ltudent udsiela ma· 
al tematyki. łaciny . 
fizyki, języków. Ul. 
Klli6sklego 96-3, na 
prawo, pruga brama 
god1ina 3-4. 92 

~tenograłji wyucsa 
U darmo listownie 
RedakcJa Stenogra­
fa Pol1klego, War­
szawa, ul. Sscz:ygla 
Nr 12. 1880 
l!nglish lady from 
li London qualified 
teacher givea lH· 
sona. Narutowicza 
45. m. 16, from 9-11 
am avd from 2-3 
P•• 160 

Wyjaśnień tyczących się konkursu udziela inspekcja Budo­
wlana Magistratu w poniedziałki, środy i piątki od godz. 10-13 

Tamże można otrzymać formularze w cenie 3 zł. za eszzem-

plarz. Burmistrz: (-) T. Dólka. (-) Sekretarz: L. Glonek. lllH I IDPlldlź · 
Za z~odność: Burmistrz (Podp. niecz,) 4 Uia[8~::f:~ 

Wiadomość al. 
Kielma nr. 41 11 

gospodar~a. 

IPBPBIU ;a~i!!;: 
do walkanlzacli o­
pon i dętak samo­
chodowych komplet 
ne - nowoczesne 
sprzedam. W ar1111-

wa, Chłodna L. 15, 
m. 37, teL 418-30. 

171 

Znakomite faworkJ, 
pĄcskl po 20 itr. 

herbatniki, czeko­
ladki, marmoladki, 
pierniczki cukola­
dowe kilo 4 zł. -
babki od 1 zł. 
poleca "Cukiemla 
Warszawska" Kłlln­
sliego 86" 155 

Sprzedam tanio pie­
karnie w dobrym 

punkcie. - Wiado­
molć ul. Grabowa 
20, m, 31. 136 

Bryczks kryta, ja­
. ina na gumach 

do 1przedanla. Po­
morska 101, Kamh1-
ski. 

&;itur "";'ii'iokinito­
wy, cylinder Ha­

biga chapauckaque 
sprzedam. ZakĄtna 
85, drulfie piętro -
godz. 10-l. 19r 

Dwie magle do sprze 
dania. Ce4ielnia­

na 38. 174 

Cwolombiny kostium, 
nowy do sprze­

dania. Zamenhofa 
19, m. 7. 185 

l klep spożywczy 
do eprzedanla i 

p_okój r. kuchnią, -
Wiad<>mość Miedzia 
na 5, m. 42. 174 

Po11•r i 1rm. 
Zaofiarowane. 

15 i więcej złotych 
dziennie zarobić 

mog, ajenci,korpor­
teuy. którzy pra­
cowali jut p r s y 
sprzedały wydaw­
nictw. Piotrkowska 
44, m. 8 gods. 4-6. 
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Ogrodnik lat .32 żo­
naty wykwalifi­

kowany, znający 1lę 
na gospodarst-wie­
posiadaf1&cy świa­
dectwa, poszukuje 
posady od zaraz lub 
od 1·o marca r. b. 
ł.askawe oferty do 
Aim. "Kurjera Łó­
dzkiego" aub „S.". 
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Zgubiono dwa kwi­
ty na kaucje, 

wydane przes Elek­
trownię ł.6dz:ką dn. 
2111-1922, 13/6-1922 
r. na łmlę Leopolda 
Aeterbluma. 190 

Pokój do wyna1ęcla 
przy rodzinłe. -

Dla 2-eh p 11 n ów 
względnie patl.. Ce. 
na 35 zł. miesięcz­
nie od osoby, Wia­
domość w admini-
1tracJI. 97 
iiokój umeblowany 
ł' z utrzymaniem 
lub bez. Ul. Wól­
cnAslia 109, m. 6, 

2.. elegancko ume­
blowane pokoje 

jadalny sypialny z 
przylegaf,cĄ łazien­
ką, wszelkie wygo­
dy od zaraz do wy­
najęcia Radwa6ska 
19, m. 19, I. piętro, 
front od 1-ej do 21/:a 
i od 8-9 wieczór. 
nokój dla patl. z u­
l' trzymaniem. -
Julju1za 4, m. 11, 

187 
n6ł sklepu z urz:ą­
r dz:eniem odst,ple 
Wiadomość Gdad­
aka 18, w sklepie 
spoiywcsym. 181 

P. ~;y;~ęi-;.~as p;': 
nów lub panie na 

mie1Zkaoie. Gdań-
1ka 19, m. 7. 183 

r«atmnanJnłoe. 
Chcesz: ssybko i do 

brze wylść um1'ł 
lub 1ię ożenić? Na­
pisz: do Administra 
cji „M3łrymonjum• 
Warssawa, ul. No­
w0Jlrod1ka 36, W a­
runki przystępne.­
Wybór olbrsyml! 

11111. 

ftku.zerka Plpl• 
a kowa puyfmul• 
zamówienia. Piotr­
kowska 131. 3991-% 

ZIUDblODI •1kD1111tr 
lkradsiono le«iłłf· 
8 maclę 1łużbow" 
.łt. E. ł..", wydanĄ 
na imię Janiny Fł­
sser. 14S 

Paweł Marciniak. 
zgubił ks!ątecz· 

kę wottkow" 'fff• 
daną w P. K. U.w 
Łodzi oraz ksi,ż•· 
czk, ubezpieczenio 
w4 • Kaey Che­
rych, wydani& w 
Łodzi 

Marianna Grous -
l'I Alekaandrowsb 
64, sgubiła legity­
macje zapomogowĄ 
Nr. 2470, wydaną 
w ł.odzi. 118 

Francł;;;k Nowicki 
Zawiszy 29, zgu­

bił legitymacje za­
pomogową Nr. 4759, 
wydan" w ł.odd. 
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ObłDłBIZIBIRiB. 
Komornik przy 

Saidzie Okrę!lowvm 
w ł.odzi. Jó:aef 

Operator - laborant. 
plerw1zor:zędna 

siła, poesukiwany 'lnam dobrze lrslt· 
od zarar. - Oferty S gowość, poszuku-

Hapelusze przera­
biam tanio i gae­

townie według nal­
nows:r:vch żurnali, 
fason l praca 3 zł. 
Ul. Kfłidd:łego 133 
lewa oficyna lip. 

Tomas:11ew11kł, 
asm. przy al. Za­
chodniej 36, ob '!Fie 
szcza, ie d. 8-go lu 
te1to 1917 ro!tu od 
g. 10 rano.w Loda:!, 
Al. Kościuszki 93 
odbędzie się 1prze 
dał - przez pu· 
blicm1& I I c y t a -
c I Q ruchomośai: 
składafących się z 
mebli. należ,cych 
do Władysława Wit 
ni•w•kia40 oszaco­
wanych na 510 Zł. 
~ód.t, dn. 12.I.27 r. 
Komornik sub „Fotograf" do ję pondy kaajerki 

adminiatr. „Kurjera łub 1praedawczyni 
ł..ódakiego•. 191 ' Oferty pod "J, K." Toma••e•11kl 

•• 
Samotny męłczyz­

na po1z11kule 
wspólnłc1ki • go­
tówk~ do interesu 
dobrze prosperują­
cego. - Ofertr do 
adminilłracji „Kur­
jera" pod „Samot­
ny". 176 

W-spólnika z kapi­
tałem 6.000 zŁ 

poezukufę do dob­
rze pro1peruj,cego 
Interesu. Oferty anb 
„Interes" do Adm. 

Poszukiwane 

Młoda ~01podvnł 
23 letnia peszu­

knje miejsca cło 1a­
motnego pana. Ul. 
Gda!1ska 18, m, 30. 
4-te piętro, lewa 
ofleyna, 188 

Poleeas 
po dostępnych cenach i w najwyższej ja­
kości, aparaty detektorowe, odbiorniki 
lampowe różnych konstrukcji słuchawki 
kondesatory obrotowe, akumulatory, bater­
je anodowe, głośniki, oraz wszelkie części 

składowe i materjały konstrukcyjne. 
Przyjmujes 

Instalacje anten w Łodzi i na prowincji. 
ŁADOWANIE AKUMULATORÓW. 

Dogodne warunk~ kupnal·.r' 

Ogrodnik znany w 
zakładach ogrod­

niczych w ł.odzi -
cięci• drzew, prze­
rabia i zakłada o­
grody. - Łaskawe 
oferty do 11Kurjera" 
dla "Ogrodsalka". 

lnk1l1 f ml111kanla 
nrzyjmę panią lub 
r pa n ie n kę do 
wspólnego pokoju 
umeblowanego, -
Przejazd 39, m. 5 
of. U p. 182 

Pok6j umeblowany 
z nlckrępującem 

wejściem do wyna­
i•cla. .Andrzeta 56. 
m. •· 102 

Prośby do SądÓ w 
Władz Państwo­

wych, Kom1malnych 
pisze tanio, tłums­
czy z lęzyków ob· 
cych biuro „Argus", 
Piotrkow~ka nr. 90. 
Uwaga! prawe ofi-

c_y,,e.a;. -

Ha balu Piccadilly 
Filharmonia 19 

stycznia zgubiono· 
pami,tkow, bran, 
soletk<: kankaską 
Uczciwego z:ndaz­
c• upr:i:efm!e pro· 
szę o ł 11 1 k a w y 
zyrot takowej za 
wysokiem wynagro­
dzeniem na ut. No­
wotargowj\ 16, tel, 
138, Paprocka. 
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DR. MED. 

'RYIUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zaw$1dzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 
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